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© Sputnik radziecki

godz. 6 rano dnia dzisiejszego
dokonał 1.239 obrotów dooko­
ła Ziemi.

Dwie ostatnie
amerykańskie

próby atomowe

„zastrzyk**
radioaktywny
na okres 10 lat

NOWY JORK

Jak oświadczył członek a-

merykańskiej komisji
energii atomowej W. Libby.
opady radioaktywne dwóch
ostatnich amerykańskich
eksplozji z głowicami nukle­
arnymi nad wyspą Johnsęna
(Pacyfik) będą zatruwały po­
wietrze, w ciągu 10 lat.

Jak wiadomo te doświad­
czalne wybuchy przeprowa­
dzone zostały w stratosferze
w dniach 1 i 12 sierpnia br.

Pył radioaktywny z tych
eksplozji opadać będzie na

całą powierzchnię ziemi, a je­
go natężenie będzie najwięk­
sze w miejscu nad którym do­
konano eksplozji.
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RśłtssES strat
w rejonach płd. Austrii

spustoszonych
WIEDEŃ
Jak już podawaliśmy, w nocy

z wtorku na środę przeszła nad

południową Austrią niezwykle
gwałtowna burza połączona z u-

lewnym deszczem i gradem.
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w sutannie

zdemaskowany
Do proboszcza we wsi Mę­

drzechów pow. Dąbrowa
Tarnowska przyszedł ostatnio
Józef Tokarczuk, podając się
za księdza.

Swym zachowaniem i wy­
glądem szybko ujął niczego
nie podejrzewającego probosz­
cza i parafian. Sytuacja zaczę­
ła się komplikować w jedną z

niedziel, kiedy Tokarczuk za­
czął odprawiać mszę, mając
do pomocy jako ministranta
— kleryka. Kleryk zauważył,
że nowy ksiądz odprawia na­
bożeństwo jakoś inaczej, czę­
ste się myli i nie bardzo so­
bie radzi... z łaciną.

W kościele doszło więc naj­
pierw do uwag, szeptów, następ­
nie zaś ośmielony kleryk zwró­
cił publicznie Tokarczukowi uwa­
gę na nieprawidłowości i pomył­
ki dokonywane w celebrowaniu.

Tego ten ostatni nie mógł ner­
wowo wytrzymać i prosto od ołta­
rza... —. zbiegł. Za nim zaś po­
dążyli wierni.

Fałszywego księdza złapano nad
Wisłą w chwili, gdy chcial opuś­
cić ,.niegościnny” Mędrzechów, u-

dając się do woj. kieleckiego,
skąd zresztą pochodzi. Rozsier­
dzeni na oszusta parafianie byli­
by go poturbowali, gdyby nie in­
terwencja MO.

PISMO POPOŁUDNIOWE lir 188

Kraków, czwartek 14, piątek 15 sierpnia 1958

Anglii, Irlandii, Jordanii,
Australii I Czechosłowacji

p
NOWY JORK.

o pierwszym dniu me­
rytorycznej debaty w

Zgromadzeniu Ogólnym
NZ nad sytuacją blis­
kowschodnią, w kulu­
arach ONZ panuje

ostrożny optymizm. Obserwa­
torzy polityczni zwracają u-

wagę, że przemówienia za­
równo prezydenta Eisenhowe­
ra jak i ministra spraw za­
granicznych ZSRR Gromyki

koja-
heli-
Pro-

amerykań-
konstruk-

Swietnie

5siędoba-
silników

Dziwnie wy-

gląda ta A'ie-

ża, prawda?
Przypomina sta­
re m-yny a rów­
nocześnie

rzy się
kopterem.
jekt .;
skich

torów,
nadaje
dania

samolotowych
zanim zostaną
wmontowane w

maszynę. Ruszto­
wanie obok wy­
posażone jest w

Windę, która

transportuje
Wszystkie części.

(db)

przez huragan
W dalszym ciągu napływają

wiadomości o potwornych
zniszczeniach, jakie wyrządził
rozszalały żywioł. Wiele miej­
scowości jest jeszcze dotych­
czas odciętych od świata i
trudno jest ustalić dokładny o-

braz zniszczeń. Straty szaco­
wane są na 100 min szylingów.

Według ostatnich danych,
kataklizm spowodował śmierć

5 osób, 7 zaginęło bez wieści
i wszelkie poszukiwania nie

dają rezultatu, a dziesiątki o-

sób odniosło rany. Wiele miast
i wiosek Styrii jest w poważ­
nym stopniu zniszczonych.
Wiele domów huragan uszko­
dził i nie nadają się one do

zamieszkania. Ulice miast są
zamulone ziemią i kamieniami
na wysokość nawet kilku me­
trów.

Komunikacja kolejowa Wie­
deń—Wenecja—Triest jest
przerwana.

Hi Ml. II-Stycznie

Motocyklista

wpadł aa auto
Pasażerka

zmarła w szpitalu
W dniu wczorajszym jadą-

cy ulicą 18-Stycznia w

Krakowie na motocyklu Józef
Kuc wpadł na samochód. Si­
ła uderzenia była tak duża,
że znajdująca się na siodeł­
ku — Maria Holc doznała po­
ważnych obrażeń, w wyni­
ku których — zmarła w szpi­
talu. W sprawie tej organa
MO prowadzą śledztwo.

Gromyki, któ-

utrzymane były w rzeczowym
i spokojnym tonie.

Radio kairskie podało wczo­
raj wieczorem
Eisenhowera w

streszczeniu.

Przemówienie

ry domagał się niezwłoczne­
go wycofania wojsk amery­
kańskich i brytyjskich z Li­
banu i Jordanii, zajęło w pro­
gramie radia kairskiego 15
minut. Radio podało, że Gtot

myko i Fawzi byli oklaskiwa­
ni przez Zgromadzenie Ogólne,
nie wspomniano natomiast o

aplauzie dla prezydenta Ei­
senhowera.

*

Dzisiejsze posiedzenie nad­
zwyczajnej sesji Zgromadzenia
Ogólnego NZ rozpocznie prze­
mówienie brytyjskiego minis­
tra spraw zagranicznych Sel-

wyn Lloyda. Jako następni
na liście mówców znajdują
się delegaci: Irlandii, Jordanii,
Australii i Czechosłowacji.

Z wielkim zainteresowaniem

oczekuje się na stanowisko,
jakie zajmą Indie.

przemówienie
2-minutowym

Spotkanie
NOWY JORK.

Korespondent ag. TASS do­
nosi z N. Jorku, że we wtorek
wieczorem z inicjatywy ame­
rykańskiej odbyło się spotka­
nie ministra spraw zagranicz­
nych ZSRR Gromyki z sekre­
tarzem stanu USA Dullescm.

Rozmowa dotyczyła zagad­
nień związanych z nadzwy­
czajną sesją Zgromadzenia
Ogólnego NZ.
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Stan zdrowia

F. Jolist-Curie

jest

$

Tygodnik zachód-
nio-niemie.cki VOR-

WAERTS

cza artykuł
ką jeszcze
przedstawia
TO”. W

PARYŻ

Jak podaje dziennik L’Hu-
manite, po wczorajszym po­
gorszeniu w późnych godzi­
nach wieczornych dziś nad
ranem stan zdrowia F. Joliot-
Curie uległ nieznacznej po­
prawie.

zamiesz-

pt. „Ja-
wartość

NA-

artykułe
czytamy m. In.;

„Czym bardziej
prawdopodobne sta­
je się dojście do

porozumienia w

sprawie konferencji
na najwyższym
szczeblu, tym mniej
wyraźne stają się
możliwości wyjścia z

niebezpiecznego kry­
zysu na Bliskim

Wschodzie * tym
bardziej staje się
konieczne wyjaśnie­
nie w jaki sposób
zejść w przyszłości
z brzegu przepaści,
na który przywio­
dła nas swoista

sztuka polityczna
Johna Fostera Dul-

lesa.

Jest rzeczą jasną,
że NATO pomimo
starań o to, by sta­
ło się wspólnotą po­
lityczną, praktycz­
nie pozostaje wy­
łącznie sojuszem
wojskowym... Zresz­
tą również jako so­
jusz wojskowy, or­
ganizacja ta nie

zdała egzaminu.
Już jesienią 1956 ro­
ku Wielka Brytania
i Francja podjęły
kroki wojskowe, nie

konsultując się
przedtem ze swy­
mi sojusznikami.
Obecnie uczyniły to

samo Stany Zjedno-

O
Widok największej na świecie
elektrowni wodnej w Kujby-
szewie, oddanej przed kilku
dniami do użytku.

PiąuSki
które osłabiają
działanie ?promieniowania
atomowego
AJ a obradującym w Bur-
*• ’

lington (UFA) międzynaro­
dowym zjeździe specjalistów
w zakresie 'promieniowania
radioaktywnego podano, iż u-

czeni amerykańscy wynaleźli
pigułki, które, jeśli w porę zo­
staną zażyte, mogą osłabić

szkodliwy wpływ promienio­
wania powstającego wskutek

wybuchu bomby jądrowej.
Davig G. Doherty z laborato­

rium w Cak Ridge oświadczył we

wtorek, że gram nowego leku —

ilość odpowiadająca objętości pa­
stylki
szyć o

jakich
wieka
ki promieniowania w wysokości
do 400 rentgenów.

Działanie leku polega na zwią­
zywaniu tlenu znajdującego się w

t^ankąch organizmu.
Nowe pigułki mają jedną wadę:

aby mogły odnieść jakiś skutek,
muszą być zażyte przed wchło­
nięciem promieniowania przez
organizm. łagodzące działanie

jednej pigułki trwa około godzi-

aspiryny — może zmniej-
połowę rozmiar uszkodzeń,
doznałby organizm czło-

wskutek wchłonięcia daw-

sta-

przeladunkowej
wojsk

Libanu...

czone

tania,
nie wahali się na­
wet wycofać części
swych wojsk stacjo­
nowanych w Repu­
blice Federalnej i

użyć nasz kraj jako
swego rodzaju
cji
dla wysyłki
do

Brytyjczycy i A-

merykanie, nie mó­
wiąc już o Fran­
cuzach zawsze igno­
rują Zachód

całość, gdy i

wchodzą i

„sacro
Wartość

Niemców,
tacie ostatnich wy­
darzeń stała się mi­
nimalna. Fakt ten

można przemilczać
lub upiększać, ale

zmienić go — nie

można”.

ijako
w grę

nakazy
egoismo”.

NATO dla

w rezul-

Jesienne

POZNAŃh

Hrajowe wrzesień

W Poznaniu trwają obecnie

przygotowania do wiel­
kiej .imprezy handlowej,

laką będą JeŚieńne Targi Kra­
jowe od 14—24 września br.

Zapowiedź organizacji tych
targów wywołała wielkie zain­
teresowanie wśród krajowych
producentów i handlowców,
którzy w Poznaniu będą mo­
gli nawiązać bezpośrednie
kontakty i zawiązać liczne

transakcje.
Sądząc po dotychczasowych

zgłoszeniach, Targi Jesienne
będą miały znacznie szerszy
zasięg niż pierwsze targi, któ­
re odbyły się na wiosnę br.
Wówczas ok. 420 wystawców
zajmowało 11 tys. m. kw. po­
wierzchni, a obecnie ekspona­
ty prawie 1 800 wystawców roz-

Fogg wyjechał
z piosenką
do Australii
i N. Zelandii

Na nowe tournee do Austra­
lii i Nowej Zelandii wyruszył
popularny piosenkarz Mieczy­
sław Fogg.

Tournee M. Fogga potrwa o-

koło pięciu miesięcy.

DZIEWCZYNA
NA KSIĘŻYCU

Księżyc co prawda nie
taki zupełnie prawdziwy
jest to część rafy koralowej
z zoybrzeża Florydy — ale
za to doskonale służy jako le­
żak.

Ósma ofiara wypadku
w Tyszowcach
VX7 klinice chirurgicznej w
'' Lublinie zmarła 32-lei-

nia
śmiertelna ofiara tragicznego
wypadku w kościele w Ty­
szowcach.

Mimo troskliwej opieki i

wysiłków wybitnych specja­
listów, którzy przez 10 dni

walczyli o utrzymanie przy
żjciu kobiety, która miała

złamany kręgosłup oraz do­
znała ciężkich potłuczeń cia­
ła — nie udało się jej urato­
wać.

Stefania Byk — ósma

l:i?
lokowane zostaną na prze*
strZeni ponad 25 tys. m. kw.

Projektuje się zorganizowa­
nie kilku wystaw problemo­
wych związanych tematycznie
z handlem. Przewidziany jest
też międzynarodowy pokaz
mody.

Prace przygotowawcze w

halach są już daleko posunię­
te.

Zaczął się

FESTIWAL
CHOPINOWSKI
w Dusznikach

DZIŚ W DUSZNIKACII-

ZDROJU otwarcie XIII Fe­
stiwalu Chopinowskiego.

, Wieczorem o godzinie 20.30
w Teatrze Chopina w Duszni­
kach odbędzie się inaugura­
cyjny koncert Haliny Czerny-
Stefańskiej.

Eksplozja wagonu PKP
w Prokodmiu

Dziś w nocy, na stacji kole­
jowej w Prokocimiu wybuchł
i spłonął doszczętnie wagon
z butlami chloru.

Podczas wypadku kilku lu­
dzi zostało poważnie zatru­
tych tym gazem oraz doznało

oparzeń.
Milicja obecnie bada przy­

czyny groźnego wypadku.
Istnieje przypuszczenie, że

wypadek został spowodowa­
ny umyślnie.

Oskarżona o otrucie
dwóch mężczyzn
Jedna czy dwie ofiary? —

zastanawiają się obecni na

sali rozpraw Sądu Wojewódz­
kiego w Poznaniu gdzie odby­
wa się proces 45-letniej Leo­
kadii Moczowej, oskarżonej o

otrucie 2 osób: męża Kazimie-
rza w dniu 2 maja 1955 r. oraz

Jana Kaczora w dniu 2 stycz­
niabr. . ■/,■

Moczowa nie przyznaje się-
do zabójstwa męża. Krytycz­
nego dnia — zdaniem jej —

zatruł się on nieświeżą kiełba­
są i umarł w szpitalu.

Jan Kaczor, którego Moczo­
wa znała od dawna, zapropo­
nował jej — gdy została wdo-\
wą — małżeństwo, jednak od­
wlekał termin ślubu i po pew­
nym czasie oświadczył, że o~-

żenił się z inną kobietą. Zroz­
paczona Moczowa postanowiła
się zemścić i wsypała mu do
szklanki z winem, trucizny.

VZ pierwszym dniu rozprawy
sąd przesłuchał pierwszych
świadków.

Dr Jaworski ze szpitala po­
wiatowego w Kościanie, stwier­
dził na podstawie ekspertyzy
'ekarskiej, iż Kaczor istotnie
został otruty „talem”.

W wyniku dochodzenia

przeprowadzono również eks­
humację zwłok męża Moczo­
wej. Badania wykazały m. in.
obecność „talu” w mózgu.
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a dnia

Bliskim Wscho-

nie

przed

bezpośrednio sąsiadują-
ze Związkiem Radziec-

że należy
uchronić

środkowo-europej-
ONZ na posiedzeniu
na

wysłuchaniu obu tych
w kuluarach za-

tym bardziej, że

nie zaecy-
wycofanie
wojsk iń-

w samym
problemu
prezydent

posłaliśmy tam

żołnierza” — po-

Ostrożny optymizm
Osobiste wystąpienie prezy­

denta Stanów Zjednoczo­
nych na forum Zgromadzenia
Ogólnego ONZ naJeży dó wy­
darzeń wyjątkowych. Jeżeli

więc prezydent Eisenhower

zdecydował się sam .zatrać

głos na wczorajszym pos.edze-
niu Zgromadzenia Ogólnego,
to świadczy to — z jednej
strony — o wielkiej wadze,
jaką rząd USA przywiązuje
do tej sesji, a — z drugiej —

o niezwykle trudnej i niewy­
godnej sytuacji w jaką wma­
newrowała Stany Zjednoczo­
ne polityka bliskowschodnia.

Eisenhower postanowił rzu­
cić na szalę cały swój auto­
rytet i zwrócić się do tego
wysokiego Zgromadzenia ze

słowami, które by w oczach

przedstawicieli 51 krajów wy­
bieliły amerykańską inter­
wencję. Z natury rzeczy jed­
nak przemówienie prezydenta
Eisenhowera musiało mieć de­
fensywny charakter, co oczy­
wiście osłabiało wymowę jego
założeń.

Osłabiało

rząd amerykański
dowal się na

wszystkich swoich

terwencyjnych, a

planie rozwiązania
bliskowschodniego
Eisenhower powrócił do dul-

lesowskiej koncepcji zwalcza­
nia tzw. „agresji pośredniej”.
Operowanie tym argumentem
może być tylko próbą uspra­
wiedliwiania z góry militar­
nej interwencji w kraju, w

którym wybuchłaby rewolu-

rugie kolejne przemówie­
nie, wygłoszone przez mi­

nistra Gromykę, koncentro­
wało się wokół umocnienia

pokoju i bezpieczeństwa na

Bliskim Wschodzie, co wyma­
ga wycofania wojsk interwen­
cyjnych z Libanu i Jordanii.

Siła tego przemówienia, o-

klaskiwanego gorąco przez
państwa bloku afro-azjatyc-
kiego, polegała przede wszyst­
kim na tym, że pochodziło od

państwa, które na Bliskim
Wschodzie ani nie utrzymuje
wojsk, ani nie dysponuje żad­
ną bazą wojenną, ani nie-

eksploatuje żadnej koncesji.
Minister Gromyko przemawiał
w imieniu' inbcarstwa zainte­
resowanego tylko w utrzyma­
niu pokoju i stworzeniu wa­
runków bezpieczeństwa w re­
jonie
cym
kim.

Po

przemówień,
panował ostrożny optymizm.
Czy uzasadniony? Wiadomo

tylko, że Stany Zjednoczone
postanowiły posłużyć się tym
razem starą zasadą: czekać i

patrzeć. A taka taktyka eli­
minuje agresywne wystąpię-

W środę 13 bm. o godz. 15.15 czasu

skiego rozpoczęła się w siedzibie
plenarnym debata nad sytuacją

dzie.

Posiedzenie otworzył prze­
wodniczący XII sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ, Munro.

Pierwszy zabrał głos prezy­
dent Stanów Zjednoczonych,
Eisenhower. Przemówienie

jego trwało 30 minut.

Program Eisenhowera uję­
ty został w sześciu punktach:

1) podkreślenie odpowie­
dzialności ONZ za sytuację w

Libanie.
2) -wezwanie ONZ do „za­

pewnienia pokoju” również w

Jordanii.
3) położenie kresu temu, co

prezydent USA nazywa „pod­
sycaniem z zewnątrz niesna­
sek wewnętrznych” w kra­
jach arabskich.

4) utworzenie stałych sił

zbrojnych ONZ, które miały­
by gwarantować utrzymanie
pokoju na Bliskim Wschodzie.

5) wprowadzenie w życie
„regionalnego planu rozwoju
ekonomicznego”, aby umożli­
wić ludności krajów arabskich

podniesienie stopy życiowej.
6) podjęcie kroków mają­

cych zapobiec kontynuowaniu
wyścigu zbrojeń w tej stre­
fie.

Co do Libanu, to prezydent
USA ponowił przyrzeczenie,
że wojska amerykańskie zo­
staną stamtąd „całkowicie
wycofane” z chwilą, gdy za­
żąda tego „należycie ukonsty­
tuowany rząd libański”, lub
też gdy dzięki akcji ONZ bądź
„w inny sposób” Libanowi nie
będzie już groziło niebezpie­
czeństwo.

W sprawie Jordanii Eisen­
hower powiedział, że jest to

również pilny problem ze

względu na to, że — jego zda­
niem — metoda „pośredniej
agresji” może i tam doprowa­
dzić do konfliktów zagrażają­
cych pokojowi.

Po 10-minutowej przerwie
zarządzanej pa przemówieniu j
prezydenta. Eisenhowera, za-

’hrał glos szef '

delegacji ra­
dzieckiej, minister spraw za­
granicznych ZSRR, A. Gro­
myko.

Mówca podkreślił całkowity
brak uzasadnienia w próbach
nadania interwencji amery-
kańsko-angielskiej na Bliskim
Wschodzie pozorów „obrony
niezawisłości” Libanu i Jor­
danii,
wnóść

dolara,
ani jednego
wiedział Gromyko.

Wskazując, że propozycje
dotyczące ekonomicznej po­
mocy dla państw arabskiego
wschodu, zawarte w przemó­
wieniu. Eisenhowera wymaga­
ją uważnego rozpatrzenia,
Gromyko podkreślił jednak, że

przede wszystkim należy za­
łatwić najważniejszy problem
— natychmiastowego wycofa­
nia obcych wojsk z Libanu i
Jordanii.

W zakończeniu Gromyko
przypomniał o złożeniu przez
ZSRR projektu rezolucji w

sprawie natychmiastowego
wycofania wojsk obcych z Li­
banu i Jordanii. Dodał on,
że rząd radziecki uważa, iż
tekst tego projektu jest naj­
właściwszy, niemniej jednak
nie oznacza to, że delegacja
radziecka odmawia pomocy w

poszukiwaniu odpowiedniej­
szej formuły, o ile formula ta

spełni najważniejsze żądanie
— wycofania obcych wojsk z

Bliskiego Wschodu. „Związek
Radziecki — powiedział Gro-

myko — gotów jest przepro­
wadzić oficjalne lub nieofi­
cjalne konsultacje z różnymi
delegacjami, w tym również
W. Brytanii i USA, aby zna­
leźć najodpowiedniejsze roz­
wiązanie problemu utrzyma­
nia pokoju”.,

PRZEMÓWIENIE
DELEGATÓW

JORDzlNII i ZRA

Po przemówieniu delegata
ZSRR zabrał głos przedstawi­
ciel Jordanii, Rifai. Oświad­
czył on, że jego delegacja
przedstawi w późniejszym ter­
minie swój pogląd na alar­
mującą sytuację na Bliskim
Wschodzie. Zaznaczył jednak,
że „Jordania padła ofiarą a-

gresji pośredniej”.
Minister spraw zagranicz­

nych ZRA, Fawzi, oświadczył,
że przed ONZ stoi obecnie

pilne zadanie — spowodowa­
nia, by wojska amerykańskie
i angielskie Zostały niezwłocz­
nie wycofane z Libanu i Jor­
danii. Podkreślił, on, że Zjed­
noczona Republika Arabska
będzie się czuła zagrożona do­
póty, dopóki Anglicy będą po­
zostawali w Jordanii.

Przedstawiciel ZRA poparł
zgłoszony przez delegację ra­
dziecką projekt rezolucji do­
tyczący natychmiastowego
wycofania wojsk interwencyj­
nych z Libanu i Jordanii.

Po przemówieniu Fawziegó
obrady nadzwyczajnej sesji
Zgromadzenia Ogólnego NZ

żostały odroczone do czwart­
ku, godz. 16. *

Projekt rezolucji radzieckiej
zgłoszony do ONZ ma uzy­
skać zdaniem obserwatorów

poparcie ze strony grupy I

państw afrykańskich i azja­
tyckich. Wielu delegatów tych
państw dało już jasno do
zrozumienia, że częściowa e-

wakuacja wojsk amerykań­
skich z Libanu nie wpłynie
^ą,.zn^anę(ń^ch.s;i^ąpi9.wiska i .

ze!' zdecydowanie' żądać będą ..

ćWaSuŚfcji y^śkj^śtkićh obcych
wojsk z Bliskiego Wschodu

— Zakopane i linii | przed podjęciem dyskusji na

temat perspektywicznych roz­
wiązań problemów tej strefy.

Dzieci byłych uczestników NRF zaciągnęły w Stuttgarcie
walk przeciwko faszyzmowi, (ŃRF)
z Francji, Polski, Włoch, Bel­
gii, Holandii, Luksemburga i wym Bundeswehry

wartę protestacyjną
przeciwko zbrojeniom atomo-

Drugi dzień obrad

działaczy samorządu robotniczego

przeciwko
uczestnikom zamachu

C ąd wojskowy w Djakar-
cie (Indonezja) wydał 13

sierpnia wyrok w procesie
uczestników zamachu na pre­
zydenta Sukarno, dokonanego
w dniu 39 listopada 1957 r.

Trzej zamachowcy — bezpo­
średni wykonawcy zamachu
skazani zostali na karę śmier­
ci,ajeden—na20latwię­
zienia.

°

Olbrzymia lawina, która

zsunęła się w Andach, ok. 125
mil na zachód od Bogoty (Ko­
lumbia), spowodowała śmierć

przeszło 30 osób.
Lawina ta spadła w chwili,

gdy pasażerowie kilku auto­
busów starali się oczyścić ze

śniegu drogę zasypaną nrzez

ponrzednie lawiny

jak również bezpodsta-
twierdzeń,

Liban i Jordanię
zakusami ze strony

Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej. Minister Gromyko
wskazał także na absurdal­
ność motywacji interwencji w

Libanie i w Jordanii tym, że
dokonana została na prośbę
ówczesnego prezydenta Liba­
nu, Szamuna, oraz króla Jor­
danii, Husseina, rzekomo

zgodnie z Kartą NZ.
Mówca podkreślił, że inwa­

zja dokonana przez USA i

Anglię w Libanie i Jordanii
stanowi typowy przykład po­
stępowania kolonizatorów

których głównym motywem
było Zawsze dążenie do wy­
pompowywania zysków w

‘ drodze eksploatacji ujarzmio­
nych i zależnych narodów. A.

Gromyko przypomniał, że w

1956/1957 r. monopole nafto­
we wypompowały z krajów
bliskowschodnich 2.5 miliar­
da dolarów zysku. „Nafta,
nafta i jeszcze raz nafta — o-

to, ćo nęci Stany Zjednoczo­
ne i Wielką Brytanię na arab­
skim wschodzie, co inspiruje
ich nie ustające awantury
zbrojne w’ tej strefie świata”.

Szef delegacji radzieckiej
odrzucił twierdzenie
'Carstw zachodnich o

„agresji pośredniej” oświad­
czając, że twierdzenia te są
lansowane w celu usnrawie-
dliwienia rzeczywistych za­
miarów tych mocarstw wo­
bec narodów arabskiego
wschodu.

Następnie mówca zapewnił,
że domagając się natychmia­
stowego wycofania wojsk a-

I meryknńskich i brytyjskich'
z Bliskiego Wschodu, Zwią­
zek Radziecki kieruje się wy­
łącznie pragnieniem utrzyma­
nia pokoju międzynarodowe­
go. „Związek Radziecki nie

1 ma koncernów naftowych, nie
! zainwestowaliśmy na Bli-
! skim Wschodzie ani jednego |

mo-

tzw.

Odbudowa

stacji kolejewych
w Bogumiłowicach
i Jordanowie

Dyrekcja OKP Kraków

przystąpiła do odbudowy
zniszczonych w czasie wojny
budynków stacji kolejowych
w Bogumiłowicach i Jordano­
wie. Budowa ich ukończona

będzie w przyszłym roku.
Dalsze plany dyrekcji prze­

widują budowę co najmniej,
dwóch'' r'b'erdynWW’stśtsyj ńj«ć'h
rocznie, a szczególnie, na li­
niach Kraków — Przemyśl,
Kraków

podkarpackiej Chabówka

Nowy Sącz — Jasio. (bz)

Głównymi zagadnieniami, wokół których toczyła się
dyskusja w drugim dniu obrad I ogólnokrajowej
narady działaczy Konferencji Samorządu Robotni­

czego,

były sprawy
podniesieniem
pracy, obniżki kosztów

dukcji i maksymalnego wyko­
rzystania mocy produkcyjnej
zakładów przemysłowych-
Wiele miejsca poświęcono
dyscyplinie i organizacji pra­
cy. Zastanawiano się nad pro­
blemem stosowania zdrowego
i rozsądnego współzawodnic­
twa, a także nad metodami

prowadzenia pracy wychowa­
wczej wśród robotników, w

szczególności wśród młodzieży
robotniczej.

Poruszano również w wielu

wypowiedziach sprawy budo­
wnictwa mieszkaniowego.

Wśród problemów związa­
nych z działalnością samorzą­
du robotniczego dyskutowa­

nych paradziei -należy, wy-
. miej^tr. >;.ppnądtp., gprąwę. ^dal­
szego rozwoju postępu techni­
cznego.

W dyskusji w ciągu dwu
dni narady zabrało głos 34
mówców.

związane z

wydajności
pro-

Podsumowania dyskusji do'
konał przewodniczący CRZZ

Ignacy Loga-Sówińśki.

0

prxr«S referendum
wt prmticji

Soustelle
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Walcownia blach na zimno

Huty im. Lenina wchodzi
obecnie w decydujący okres.
Jeszcze tylko miesiąc dzieli

ją bowiem od 15 września —

zapowiedzianej przez kierow­
nictwo rozruchu — daty wal­
cowania pierwszej blachy.
Przejdźmy więc na halę wal­
cowni i zobaczmy w jakim
stadium zaawansowania prac
znajdują się tu poszczegól­
ne zespoły agregatów. Ot i

niezbyt wesoło...
Przede wszystkim ani je­

den z owych zespołów nie zo­
stał odebrany przez Wydzia­
łową Komisję Odbioru. Głów­
nym tego powodom są znacz­
ne opóźnienia (zwłaszcza
„Elmontu”) w montażu i pró­
bach montanowych, a także
nie usunięte dotąd usterki np.
w wygładzarce dwuklatkowej.

----- o-----

BRUKSELA
Na granicy belgijsko-nie-

miecklej, samolot wojskowy,
służący do transportu paliwa
płynnego, lecący z Wiesbade-
nu do Anglii, stanął w pło­
mieniach i runął na ziemię,
grzebiąc pod swymi szczątka­
mi siedem osób załogi.

Największe opóźnienia,
aż dwumiesięczne (biorąc
pod uwagę obowiązujące ter­
miny rządowe) istnieją w

kompleksie walcarki nawrot-

nej i to we wszystkich nie­
mal jej zespołach urządzeń.
O jeden natomiast miesiąc
opóźnione są prace montażo­
we oraz próby w kompleksie
walcarki pięcioklatkowej.

W związku z tym o ile

wszystkie pracujące tu przed­
siębiorstwa: „Elmont”, PIP,
ŻUKI, a przede wszystkim
„Mostostal”, który do 1 sier­
pnia powinien był zakończyć
próby montażu —• nie uzupeł­
nią swojego potencjału robo­
czego, owa data 15 września

jest poważnie zagrożona.
Również i pewne dostawy

przychodzą z dużym opóź­
nieniem. Należą do nich m. in.
suwnice, bez których nie ma

mowy o rozpoczęciu normal­
nej produkcji. W tym wypad­
ku odpowiedzialność za to

ponosi Ministerstwo Przemy­
słu Ciężkiego.

Tyle o owej niezbyt różo­
wej sytuacji w walcowni.

Wypada teraz poświęcić jesz­
cze kilka słów — osiągnię­
ciom. Otóż walcarka pięcio-
klatkowa jest obecnie mocno

zaawansowana w pracach
rozruchowych. Co więcej na­
si inżynierowie, inż. inż.

Zygmunt, Bisztyga i Kro-
men wraz ze specem ra-

inż. Czerniakiem

Projektów Urzą-

korzysta
z obcych wzorów...

PARYŻ

Decyzją rządu francuskiego,
kampania, przed referen­

dum rozpocznie się 7 września
br. ob■
SOUSTELLE 'WPROWADZA

MACCARTHYSTOWSKIE
PRAWA

„Komisja obrony praw i
wolności indywidualnej” —

tą demokratyczną nazwą okre­
ślił minister informacji rządu
de Gaulle’a, Jacąues Soustel­
le, nową organizację, która
ma zostać niebawem powoła­
na do życia przez rząd francu­
ski.

Jak wynika ze słów Sous-
telle'a ma ona przeszkodzić
„nieodpowiedzialnej” kampa­
nii organizowąnej przez „pe­
wne elementy” przeciwko ar­
mii. Jak zapowiedział mini­
ster informacji, „komisja o-

brony praw” będzie miała
bardzo szerokie uprawnienia
łącznie z prawem zatrzymy­
wania osób, których słowa czy
argumenty określił jako „nie­
odpowiedzialne”.bo dzieckiem

z Biura
dzeń Elektrycznych Przemy­
słu Ciężkiego z Charkowa w

czasie prób rozruchowych us­
prawnili układ sterowniczy
walcarki i jest on obecnie

lepszy od układu stosowa­
nego w Związku Radzieckim.

Prace rozruchowe przy wal­
carce 5-klatkowej prowadzo­
ne są na pełne dwie zmiany
i to zarówno w dnie powszed­
nie jak i niedziele czy świę­
ta. Widać stąd, iż kierownic­
two rozruchu walcowpi nie
chce absolutnie zrezygnować
z owej obiecanej przez sie­
bie pierwszej blachy w poło­
wie września.

—•--

K. S. CIiuszmii

MOSKWA

Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR N. S. Chrusz­

czów przyjął w środę 13 bm.

bawiącego w Moskwie prze­
jazdem z Chińskiej Republi­
ki Ludowej, czołowego polity­
ka francuskiego Mendes-

France‘a, i odbył z nim dłuż­
szą rozmowę.
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Zapad! wyrok
w procesie

fł

Jehowy4*
W ubiegłą środę Sąd Woje­

wódzki w 'Warszawie ogłosił
wyrok w głośnym procesie
przeciwko członkom zdelegali­
zowanej sekty „świadków Je­
howy”.

Przed sądem odpowiadali
małżonkowie Wiesław i Ja­
dwiga Rejdychowie oraz An­
toni Kulesza. Prokuratura za­
rzuciła im tajne drukowanie i

nielegalne rozpowszechnianie
literatury propagującej sektę.

Sąd skazał W. Rejdycha i A.
Kuleszę na kary po 6 miesięcy
aresztu, zaś J. Rejdychową na

3 tysiące zł grzywny z zamia­
ną w razie nieściągalności —

na 3 miesiące więzienia. Po­
nadto sąd zasadził konfiskatę
powielacza, na którym oskar­
żeni'odbijali ulotki, maszyny
do pisania i literaturę'propa­
gandową znalezioną podcwc
rewizji u oskarżonych.
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Sa południowym 7,kiłn O?

zbudowane zostanie w przyszłym roku

nowoczesne, eksperymentalne osiedle mieszkaniowe
P ogodny sierpień w Ta-
* trach pod względem fre­

kwencji znacznie przewyż­
sza deszczowy lipiec. .Ruch
jest rzeczywiście niebywa­
ły, i — w pewnym stopniu
— wielkomiejski. Spójrzcie
na Krupówki! W tłumie
letników lansujących —

„Przekrojową" modę, rzad­
ko można dojrzeć turystę z

plecakiem. A przecież je­
szcze kilka lat temu miej­
scowość ta przedstawiała
latem jeden wielki obóz tu­
rystyczny.

Zakopane zmieniło bo­
wiem swój charakter. Ze

stacji turystycznej i spor­
towej przekształca się dziś
w wielki ośrodek wczaso­
wy i czyni wysiłki, aby
stać się renomowanym u-

zdrowiskiem. Szukając na

zagospodarowanie miasta

dodatkowych zysków —

władze miejskie wprowa­
dziły dopłaty i podniosły
ceny niektórych usług. A

więc także jako baza tury­
styczna — Zakopane stało
się dla turystów po pro­
stu za drogie.

Ale owe przemiany i
modernizacja zachodzi nie

tylko w samym Zakopa­
nem, które już przed 70 la­
ty (w tym roku przypada
właśnie ta rocznica) uzna­
ne zostało za letnią stoli­
cę Polski. Także schroni­
ska tatrzańskie, do któ­
rych można dojechać sa­
mochodem, jak Morskie
Oko, Roztoka, czy schro­
nisko w Dolinie Chocho­
łowskiej zatracają swój
dawny charakter, upodab­
niając się do moteli.

Niezmienny pozostał tyl­
ko urok krajobrazu i przy­
rody tatrzańskiej. (marr)

Według iełeień projektantów

przekazanie do ożytko

jednorodzinnych domków z gipsu

nastąpi w trzy miesiące po rozpoczęciu budowy

Budownictwo
z gipsu nabiera coraz większej aktual­

ności, stało się przedmiotem żywej dyskusji w ko­
łach fachowców, a co najważniejsze — zdobyło osta­

tnio prawo obywatelstwa w planach rozwoju Krakowa.

Udaliśmy się więc po bliższe informacje do jednego z

pionierów w tej dziedzinie, mgr inż. arch. ROMANA
BEZEGA z Biura Projektów Przemyślu Cementowego
i Wapienniczego w Krakowie, głównego projektanta do­
świadczalnego osiedla z gipsu, które ma powstać w na­
szym mieście.

— Panie inżynierze, w ja­
kich okolicznościach powstał
zamiar budowy gipsowego o-

siedla i jak doszło do tego,
że Pan zainteresował się tak

poważnie tym zupełnie no­
wym u nas zastosowaniem gi­
psu w budownictwie?

— Trzeba zacząć od tego, że
właśnie nasze biuro projek­
towało wielką fabrykę — Za­
kłady Gipsowe w Dolinie Ni­
dy, która ostatnio na poważną
skalę rozwinęła produkcję
gipsowych prefabrykatów bu­
dowlanych. W lutym tego ro­
ku na konferencji w Central­
nym Zarządzie rozpatrywano
sprawę propagandy wykorzy­
stania bloków gipsowych do
budownictwa mieszkaniowego
na ściany konstrukcyjne, prze­
de wszystkim w budownic­
twie indywidualnym. Zastoso­
wanie gipsu w tej postaci na­
potykało bowiem i ciągle je-

Kanadyjski port Quebec w llpcu obchodził uroczyście swe 350-le-
cie. Wprawdzie pierwszym bial ym człowiekiem, który już to wy­

brzeże oglądał miał być jeszcze w 1535 r. francuski żeglarz Jacąues
Cartier, ale dopiero w 1608 r. wylądował -tu na dobre inny Francuz
Samuel de Champlain 1 osiedlił się wraz z 28 towarzyszami, zakłada­
jąc fundamenty dzisiejszego miasta w miejscu Indiańskiej osady

.Stadocona. W Quebec zawsze przeważała ludność pochodzenia fran­
cuskiego — w 1800 r. spośród 58 tys. mieszkańców 60 proc, mówiło
Po francusku, dziś z przeszło 300-tyslęcznej rzeszy 00 proc, uży'wa
togo języka. (db)

szcze napotyka na poważne
opory konserwatystów, jak to

zresztą ma miejsce przy wpro­
wadzaniu każdej nowej me­
tody w budownictwie.

Postanowiono wówczas za­
projektować doświadczalny
domek z gipsu na wystawę w

Poznaniu i zademonstrować

go w stanie surowym już
podczas wiosennych targów
krajowych. Pracę tę powie­
rzono koledze mgr inż. arch.
Janowi Gottwaldowi oraz

mnie.
— Proszę powiedzieć, jakie

trudności mieli Panowie do

pokonania podczas pracy nad

projektem?
— Gips jest jak wiadomo

materiałem bardzo hygrosko-
pijnym, toteż dom trzeba by­
ło projektować tak, by uzys-j
kać całkowitą pewność, że nie

ulegnie zawilgoceniu. Nasz

projekt dał gwarancję, że dom

będzie w stu procentach wo­
doodporny. Postanowiliśmy
zastosować odpowiednie ma­
teriały dodatkowe, wykonane
przez Instytut Materiałów

Więżących w Groszowicach.

Konstrukcja w całości budyn­
ku została opracowana w ten

sposób, by koszt był możliwie

najniższy.
Domek został wybudowany

w Poznaniu, na terenach wy­
stawowych MTP. Już w trak­
cie tej budowy Centralny Za­
rząd postanowił zorganizować
brygady instruktażowo - mon­
tażowe na terenie Zakładów

Przemysłu Gipsowego „Doli­
na Nidy” i przystąpić do wy­
konywania domów gipsowych
w oparciu o prefabrykaty te­
go zakładu, nie wykluczając
zresztą innych prefabryka­
tów. Nam — autorom projek­
tu pierwszego domu — zle­
cono opracowanie serii pro­
jektów siedmiu typów dom-
ków jednorodzinnych. Projek­
ty zostały wykonane, a jeden
taki domek, składający się z

dwu pokoi i kuchni wybudo­
wano w Dolinie Nidy.

— Jak to się stało, że mimo

konserwatywnych oporów w

kołach fachowców, Kraków,
który jak wiadomo dotych­
czas nie był zbyt rewolucyj­
ny w dziedzinie budownictwa

zdecydował się, jako pierwsze
w kraju miasto, na wybudo­
wanie gipsowego osiedla?

— Sprawą zajął się Komi­
tet Wojewódzki PZPR w

Krakowie. Po zbadaniu moż­
liwości budownictwa gipso­
wego, szerokich dyskusjach,
na konferencji w Komisji Bu­
downictwa KW zapadła decy­
zja budowy doświadczalnego
osiedla w naszym mieście. W
domkach mieliby zamieszkać

pracownicy Biura Projektów
Centralnego Zarządu Przemy­
słu Wapienniczego.

— Czyli jak sobie poście-
lesz, tak się wyśpisz?

— Proszę wierzyć, źe nasze

osiedle ma szanse, by stać się
czymś atrakcyjnym. W ostat­
nich dniach lipca Prezydium
Rady Narodowej miasta Kra­
kowa przyznało piękny teren

budowlany na południowych
stokach Salwatora.

— Jak przebiegają prace
nad projektem osiedla?

‘

•— Pracujemy nad nim z ko­
legą Gottwaldem i mgr inż.
arch. Januszem Ratajczakiem.
We wrześniu projekt będzie
ukończony. Do budowy przy­
stąpi się w drugim kwarta­
le przyszłego roku.

— Czy prace budowlane bę­
dą długotrwałe?

— Od chwili wbicia pierw­
szej łopaty przy rozpoczęciu
robót ziemnych do chwili, kie­
dy mieszkańcy będą mogli się
wprowadzić nie powinno
płynąć więcej niż dwa
trzech miesięcy!

— Tempo rzeczywiście
pełnie rewelacyjne! Proszę je­
szcze zdradzić trochę szczegó­
łów na temat osiedla.

— Domki będą piętrowe,
zbudowane szeregowo, każdy
będzie się składał z czterech

pokoi i kuchni, z pełnym su-

perkomfortowym wyposaże­
niem i wykończeniem wnętrz.

— Czy przewidujecie Pano­
wie jakieś nowości budowlane
na osiedlu, poza zastosowa­
niem prefabrykatów gipso­
wych do wzniesienia ścian?

— Owszem, w samej kon­
strukcji, Stropy projektuje-

u-

do

zu-

*

Zaborowski podoba się Nowej Hucie

Po
koszmarach „Otwar­

tych drzwi", prace Andrze­
ja Zaborowskiego (młodego

Plastyka z Warszawy) pokaza­
ne w Klubić\ Międzynarodowej
Prasy i Książki w Nowej Hu­
cie wydają się ósmym cu­
dem świata. Klub MPiK w NH

okazuje się najbardziej ak­
tywną i konsekwentną gale­
rią wystawową w Krakowie.
Zobaczymy jak długo uda się
organizatorom prowadzić tę
Pożyteczną działalność orga­
nizowania interesujących wy­
staw plastycznych. Nie wiem

czy to zasługa Klubu, w każ­
dym razie abstrakcyjne ma­
larstwo A. Zaborowskiego wi­
tane jest przez mieszkańców

Nowej Huty z dużym entu­
zjazmem jak nas poinformo­
wał organizator wystawy,

podczas gdy np. „Otwarte
drzwi” w Pałacu Sztuki zosta­
ły przyjęte nawet przez kon­
serwatywną publiczność kra­
kowską dużym brakiem zain­
teresowania, co wydaje się, że

jest jedynym zasłużonym
sukcesem tej nieoczekiwanej
wystawy.

Zaborowski pokazuje dość
duże rozmiarami prace olej­
ne i mniejsze, za to ciekaw­
sze, cykle gwaszy. Co praw­
da podziału tego nie można

przeprowadzać zbyt rygory­
stycznie — bardzo często ar­
tysta łączy ze sobą techniki.
Malarstwo Zaborowskiego to

pogranicze abstrakcji geome­
trycznej i taszyzmu. Cykl
kompozycji obok drzwi wej­
ściowych do głównej sal! Klu­
bu 1 przy oknie zwraca szcze-

. golną uwagę. (Prace są nie­
stety nieponumerowane i nie-

ponazywane co jak widać u-

trudnia relację).
Geometryczna jasność kon­

strukcyjna i fantazyjne le­
dwie znaczone formy, prze­
nikanie i zaczepianie się tych
form plus przeróżne subtel­
ności kolorystyczne (bardzo
wyszukane zestawienie kolo­
rów walorowo bliskich: sza­
rości, błękitu) — oto mniej
więcej malarstwo Zaborow­
skiego. Malarstwo beznamięt­
ne nieco i mało dramatyczne,
ale porywa wielką sprawno­
ścią tertniczną i subtelno­
ścią poszukiwań formalnych.
Zwróćcie szczególną uwagę na

żółto - szarą kompozycję przy
drzwiach wyjściowych, na jej
lotność i niemal muzyczność

koloru i formy. Z pracami
Zaborowskiego w Nowej Hu­
cie to tak po trosze jak z

mgłą londyńską wziętą od
Turnera. Podobno krajobrazy
Nowej Huty, (ostre kontruk-

cje na tle nieba, błyski świa­
teł na kolorowych ścianach

itp. itp.) przypominają nie­
którym zwiedzającym kom­
pozycje z KMPiK. Najważ­
niejsze jest to, że masowa pu­
bliczność przyjmuje z dużym
zaciekawieniem poszukiwania
młodego warszawskiego arty­
sty. Jest to chyba jeszcze je­
den „gwóźdź do trumny” dla
wszelkich apologetów realiz­
mu typu „sprzed lat pięciu”
tudzież twórców wystaw w ty­
pie „Otwartych drzwi”.

PIOTR SKRZYNECKI

gipsowo-żel-
są nowością
Są one bar-
w wykona­

my z elementów

betowych, które
w naszym kraju,
dzo tanie, łatwe
niu, a przy tym dają od razu

gotowy tynk wewnętrzny. Po­
za tym ściany gipsowe będą
wewnątrz tylko zacierane i
szlifowane, co oszczędzi prac
tynkarskich,, wpłynie na obni­
żenie kosztu domu, a da piękny
efekt w postaci idealnie gład­
kich, lśniących powierzchni
ścian.

Podłogi będą z mas plasty­
cznych. Oświetlenie kinkieto­
we — chcemy zerwać z tra­
dycyjnym oświetleniem sufi­
towym, które mówiąc szcze­
rze, wydaje się nam szalenie

brzydkie. Projektujemy też

szafy ścienne z płyt pilśnio­
wych, pokrytych kolorową
masą plastyczną, które stano­
wić będą zarazem .stałą deko­
rację wnętrza. Domki będą
wyposażone w urządzenia
wodno-kan., etażowe central­
ne ogrzewanie, gaz, ciepłą wo­
dę. Wszystkie Urządzenia ku­
chenne będą wbudowane w

kuchnię, która będzie wypo­
sażona w lodówkę, pralkę, su-

(Dokończenie na str. 4)

WYJĄTKOWE KRAJE

Na jednej z ostatnich konfe­
rencji NATO slw.crtlzono

ze zdziwieniem, że istnieją trzy
państwa — Islan&a, Licnten-
stein i Costa Rica, w których
więcej jest nauczycieli, niż

żołnierzy.
RACJONALIZACJA

Książka zażaleń w jednym
schronisk szwajcarskich

Alpach zapisana została do

statniej kartki. Na końcu
mieszczono tekst
wnieść jakieś zażali

i
ZP
w

o-

u-

,Jci i chcesz
prze­

czytaj książkę. Na pewno znaj­
dziesz podobne, wystarczy więc
tylko jo podkreślić’ ’. Aż dziw

bierze, że na taki pomysł me

wpadł nikt u nas...

NARUSZONE PRAWA

Po niedawno uchwalonej
przez parlament indyjski u-

stawie, zakazującej uprawiania
prostytucji, do trybunału kon­
stytucyjnego wpłynęła skarga,
domagająca się wycofania u-

stawy jako sprzecznej z kon­
stytucją. Skargę wniosła mie­
szkanka Allahabad, której zda­
niem ustawa narusza jej pra­
wa przyznane konstytucją. W

uzasadnieniu skarżąca powołu­
je się na paragraf, zapewnia­
jący „wolność wyboru zawo­
du”.

NIC NIEZWYKŁEGO

Urzędnicy Biaiego Domu o-

glosill, że prezydent Eisen­
hower otrzymał w 1957 roicu
około 18 003 listów z pogróżka­
mi. Poinformowali przy tym,
że liczba ta nie jest niczym
nadzwyczajnym, gdyż nie od­
biega od przeciętnej w innych
latach. Większość listów pisać
mieli ludzie chorzy umysłowo.

Zaginął chłopiec
Kilkunastoletni syn wyszedł

z domu przed paroma dnia­
mi i nie wrócił. Zdenerwowa­

na matka nie śpi po nocach,
w poszukiwaniu chłopca od­
wiedza znajomych, przemie­

rza ulice Krakowa. Wszystkie
zabiegi okazują się bezskute­
czne. Wreszcie zrozpaczona
biegnie na najbliższy komi­
sariat; szuka pomocy w mi­
licji. Służbowe telefonogramy
rozchodzą się do wszystkich
jednostek MO na terenie kra­
ju. Zaginął chłopiec... nazwi­
sko... imię... miejsce zamie­
szkania...

W innym znów przypadku
patrol MO zatrzymuje śpiące­
go na ławce w poczekalni kra­
kowskiego dworca kilkunasto­
letniego wyrostka. Zbudzony
nagle, nie bardzo wie, co się
z nim dzieje. Ocknąwszy się
wyjaśnia, że czeka ra przesiad­
kę, jedzie z Olsztyna do bab­
ki pod Krakowem. Wykrętn?
odpowiedzi podróżującego sa­
motnie chłopca nie trafiają
funkcjonariuszowi do przeko­
nania. Niefortunny podróżnik
wędruje do izby zatrzymań
dla nieletnich. I znów telefo­
nogramy po całym kraju. Za­
trzymano niepełnoletniego...
dokładny rysopis... wiek w

przybliżeniu...

MIRAŻE WIELKIEGO
ŚWIATA

Nie minął tydzień znalazł

się pierwszy chłopak. Zatrzy­
mano go nad nadbrzeżem

szczecińskiego portu. Przypar­
ty do murti przyznaje, że o-

Duścił dom rodzinny, matkę,

kolegów szkolnych, Kraków.

Nęciły go dalekomorskie pod­
róże, egzotyczne, odległe o set­
ki kilometrów kraje, pociągał
miraż wielkiego świata. Z do­
mu zabrał zawiniątko z gar­
derobą osobistą, z torebki mat­
ki wyciągnął 500 zł. Pienią­
dze starczyły zaledwie na bi­
let i 2—3 dni skromnego u-

trzymąnia. Dzień za dniem
uciekał, na statek trudno było
się „zaciągnąć”. Głód dokuczał
dotkliwie. Wraz z silami opa­
dały i nadzieje, ogarniała re­
zygnacja. Chłopcem targały
wątpliwości; wrócić do do­

mu czy pozostać. Był pod uro­
kiem morza. Tam właśnie uję­
ła go Wojskowa Ochrona Po­
granicza przekazując milicji.
Powrót do domu stał się
czymś oczywistym.

Gorzej było w przypadku
drugiego „bohatera''. Po do­
kładnym sprawdzeniu okazało

się, że chłopak pochodzi nie
z Olsztyna lecz spod Poznania.
Pracował ciężko jako pomoc­
nik woźnicy. Matka nie tro­
szczyła się o niego, intereso­
wały ją więcej możliwości „łat­
wego zarobku”. Jego dziecięce
jeszcze serce szukało na próżno
ciepła rodzinnego. Włóczył się
już od kilkunastu dni, kradł, bo

był głodny. Nie jechał do bab­
ki, jak wyjaśniał uprzednio,
zmarła ona bowiem przed kil­
ku laty. Słyszał kiedyś, może

jeszcze w szkole, że Kraków
to ładne miasto, dawna siedzi­
ba królów. To wystarczyło, by
chłopięca wyobraźnia zawiod-

(Dokończenie na str. 4)
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aginął chłopiec
(Dokończenie ze str. 3)

la go w te strony. Czy zaś za­
stanawiał się nad tym, co bę­
dzie dalej?...

STATYSTYKI PRZERAŻAJĄ
Wędrówki młodocianych,

zwłaszcza w okresie letnim,
nie należą do rzadkości. Orga­
na MO notują wiele takich
przypadków z tym, że ilość
ich stale wzrasta. W mniej­
szym stopniu odnosi się to do
województwa, prawdziwą a-

trakcją, ze względu na histo­
ryczny charakter miasta, jest
Kraków. Natomiast z wawel­
skiego grodu wędrują żądni
wrażeń w inne zakątki kraju.

Mniejszym złem jest uciecz­
ka, jeśli amator podróży nie
popadnie w kolizję z prawem.
Z reguły jednak młodzieńcze
eskapady kończą się właśnie w

ten sposób. Głód skłania do
włamań, do kradzieży, wódka
popycha do wykroczeń prze­
ciwko porządkowi.

Ze statystyk milicyjnych
wynika, że przestępczość wśród

nieletnich w I połowie bież,
roku w porównaniu z analo­
gicznym okresem ub. roku
wzrosła o 100 proc. Zanoto­
wano w tym czasie na terenie
woj. krakowskiego 160 kra­
dzieży (w ub. roku 99), 38 wła­
mań do obiektów uspołecz­
nionych (w ub. roku — 17).

W przypadku popełnienia
przestępstwa organa MO kie­
rują sprawę do Sądu dla Nie­
letnich. Orzeczenie bywa róż­
ne; młodociany przestępca wę­
druje do domu poprawczego,
względnie pozostaje w domu
rodzinnym pod opiekę kurato­
ra. Zależy od atmosfery śro­
dowiska. w którym dziecko
się wychowuje.

decyduje Środowisko
Z reguły dzieci przestępcze,

czy tylko uciekające z domu,
są pozbawione ciepła rodziciel­
skiego i należytej opieki. Zwy­
kle ojciec rodziny nie żyje,
względnie gdzieś wyjechał,
pozostawiając rodzinę na łasce
losu, matka przebywa w towa­
rzystwie różnych mężczyzn, w

domu odbywają się pijackie
orgie. Dziecko dostaje od
„wujka" 10 zł na lody, wycho­
dzi na ulicę. Ulica wychowu­
je od świtu do nocy dzieci
ojców pijaków, ludzi nieule­
czalnie chorych, zaharowanych
matek. Ulica staje się szko­
łą, nauczycielami — starsi ko­
ledzy. Często zarobione nosze­
niem pakunków pieniądze idą
na papierosy, wódkę. W mło­
docianym umyśle zbyt wcze­
śnie kiełkuje ziarno zła.

Rezultaty notuje milicja i
sądy. Statystyki przestępczo­
ści wśród nieletnich przeraża­
ją. Izby zatrzymań, schroni­
ska dla nieletnich, domy po­
prawcze i domy dziecka są
pr—-nełnione.

W każdej sytuacji powinno
s'e znąieżc wyjście. Problem
dzieci moralnie zaniedbanych
nie należy z pewnością do łat­
wych, nic da się go rozwiązać
jednym pociągnięciem. Nie­
mniej jednak trzeba dołożyć
wszystkich sił, by młodzież
„trudną" pozyskać, przywrócić
ją z powrotem społeczeństwu.

Przede wszystkim apel do
rodziców: poświęcajcie więcej
uwagi wychowaniu dzieci! Na­
tura dziecka, niejednokrotnie
bardzo skomplikowana, wyma­
ga specjalnych umiejętności
podejścia. Trud zostanie z pe­
wnością nagrodzony sowicie,
choćby nawet w postaci zado­
wolenia z dzieci, a to też coś
znaczy.

Wszędzie tam, gdzie wystę­
puje rozkład rc-dziny muszą
ingerować organizacje społecz­
ne. I to jeszcze zanim dziecko
popadnie w kolizję z prawem,
zanim zainteresują się nim
organa powołane do ścigania
przestępczości. Duże pole do
popisu hiialyby tu komitety
blokowe, które powinny być
przecież doskonale zorientowa­
ne co się dzieje na terenie ich
działalności. Dobrze poinfor­
mowani są o sytuacji w każ­
dym domu dzielnicowi funk­
cjonariusze MO. Oni to wspól­
nie powinni sygnalizować np.
Wydziałom Opieki Społecznej,
czy Lidze Kobiet przypadki w

których trzeba udzielić pomo­
cy moralnej i materialnej.

Tylko szeroko zakrojona
akcja społeczna przyniesie po­
zytywne rezultaty.

ZOFIA MALINOWSKA

(Dokończenie ze str. 3)
szarkę mechaniczną. Każdy
domek będzie miał swój ga-
raż.

— Docieramy teraz do sed-l
.na sprawy: ile będzie koszto-l
wał cały ten luksus?

— Koszt domku wynieśiż
160 tys. zł, łącznie z ogro­
dzeniem. Mamy zamiar oddalć
osiedle kompletnie wykoń­
czone, nawet z lusterkiem^-do
golenia przymocowanym
ściany w każdej łazience!

— Panie inżynierze.

do

. ffips
ciągle jednak ma jeszcze-wie­
lu przeciwników. Proszą w pa­
ru słowach powiedzieć, jakie!
są jego zalety jako materiału!
budowlanego?

■— Powiem w punktach: ma-'
sowość występowania w Pol­
sce, i to w najwyższym gatun­
ku, taniość, szczelność, łatwość
wykonania i montażu budyn­
ku z tego materiału, szybkość'
wiązania — trzy razy szybsza
niż betonu i związany z tym
szybki postęp prac na budo­
wie. Warto podkreślić, że w

Wielu krajach Europy z,;
dniej budownictwo gi?
ftego typu ma szerokie
'_____ „.

— przede wszj
w wilgotnej, chłodnej iJ(
serwatywnej Anglii.

Dotrzymanie terminu
właściwą metodę budowy
szego osiedla oraz inr
przyszłych budów w nas.

kraju gwarantują brygady
chowców z Zakładów „Do
Nidy” z brygadzistą Sko<
lasem, doskonałym fachowi
na czele. Dyrektor Niev
domski z Centralnego Za;
du Przemyślu Wapiennicz
i Gipsowego zapowiedział
dzielenie wszelkiej pom
przy budowie osiedla, w

staci sprzętu, maszyn, o

poradnictwa fachowego z d:
dżiny technologii gipsu.

— Mamy wlięc nadzieję,
nie inżynierze, że za rok
dziemy mogli przeprowac
z Panem podobną rozmowę
gipsowym domku na Sali
torze!

Rozmawiał

maliśn

2 \vało u

JACEK ADOl .''i, n.a
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PRZETARGI

2 HA SADU ODDA W DZIERŻAWĘ
W DRODZE PRZETARGU OFERTOWEGO

Stacja Selekcji Roślin Górka Narodowa
m. Kraków 21, tcl. 326-61 (dojazd autobusem

Nr 115).
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru

oferenta. K-5458

KLUB SPORTOWY „GARBARNIA"
Kraków, ul- Sławkowska Nr 6

OGŁASZA PRZETARG

PANI po czterdziestce po­
zna pana do lat 60-ciu, w

celu towarzyskim. Tylko
poważn* ofetty kierować:
. . Prasa” Kraków, Rynek 46.
dla nr 21163.

KAWALER, przystojny, lat
26. samotny, pracujący za­
wodowo — pozna pannę sa­
motną. spokojną, blondyn­
kę Dosiadającą mieszkanie
w Krakowie. Cel matrymo­
nialny. Oferty tylko poważ­
ne kierować: „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46 dla nr

21070.

Kuptio

MOTOCYKL „WFM” no­
wy. wiśniowy, z liczni­
kiem — sprzedam. Kra­
ków. ul. Waryńskiego 9
m. 3. 21Co8-g

GŁĘBOKI wózek w do­
brym stanie, sprzedam. —

Kraków. tel. 201-41, od
godz. 8—15, z wyjątkiem
świąt. 21347-g

TRZYIZBOWY lokal prze­
mysłowy w Krakowie — •_
zamienię na mieszkanie. .

Wiadomość: Kraków. ul. ;-
Zablocie 33 m. 4. 21307-g ;

MOTOCYKL „Ifa” BK-350
— sprzedam. Wiadomość:
Kraków, ul. Gołębia 2 m.

3, tel. 505-41 . 21060-g

SPRZEDAM niedrogo ce-

glarkę używaną, wraz z

silnikiem. Kraków, ul.
Boh. Stalingradu 36 m. 34.

21058-g

AKORDEON 120 basów, —

1 register, sprzedam, lub
zamienię * na motocykl
WFM ewent. cięższy star­
szy typ. Wiadomość: Kra­
ków, ul. Szlak 10 m. 3a.

21343-g

MIESZKANIE dwa pokoje i
z kuchnią, samodzielne, z i
wygodami, w Sopocie, za­
mienię na podobne w Kra- .

kowie. Oferty 21291 „Fra- /
sa” Kraków, Rynek 46.

z? s ranża
t^dow<
w ’nat
W'y
staniej
zdr.zie

'

Zzące

NABOŻEŃSTWOTM

SAMOCHÓD „Opel-Olym-
pia” stan dobry — sprze­
dam. Myślenice, ul. So­
bieskiego 42. 21056-g

PUSTAKI ..Alfa” I gat. —

10 tys. szt. — okazyjnie
sprzedam. Oferty 21327 —

.Prasa” Kraków, Rynek
46.

na wykonanie kapitalnych remontów nastę­
pujących obiektów:

a) remontu ogrodzenia,
b) remontu trybun,
c) remontu budynku.
Termin wykonania do końca września 1958 r.

Dokumentacja do wglądu znajduje się w Se­
kretariacie Klubu — ul. Sławkowska 6, w

godz. 10—17.

Oferty należy składać do dnia 25. VIII br.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 28. VIII. br.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i firmy prywatne.
Firmy prywatne zobowiązane są złożyć wadium
w wysokości 3 proc, oferowanej ceny na konto

NBP Kraków III. O. M. 707—9—267.
Zleceniodawca zastrzega sobie prawo dowol­

nego wyboru oferenta.
K-5551

BRAMĘ, słupki żelazne. —

siatkę do ogrodzenia, drut
kolczasty — kuplę. Kra­
ków. Floriańska 26. —

sklep. 21143-g

PIANINO pełnopancerne
sprzedam. (Cena 5.500 zł).
Kraków. Senatorska 31.

21052-g

Lokale

2 DUŻE pokoje z kuchnią, ,•
z przynależnościami okoli- ;
ca Parku Krakowskiego —

zamienię na pokój z kuch­
nią lub dużą garsonierę
komfortową. Wiadomość: ,

tel. 337-08, w godz. 9—15.
lub oferty 21091 „Prasa”
Kraków, Rynek 46.

W dciii 17 sierpnia 1958 r. o godz. y-
w Kościele OO. Karmelitów Bcą
w Krakowie, przy ul. Rakowiói

zostanie odprawione
’

«__r

sn poległych i zmarłych Kolegów byłegl

5 Pułku Artylerii Ciężkiej
koledzy/'

PRACOWNICY POSZUKIWANI

2 PALACZY KWALIFIKOWANYCH do cen­
tralnego ogrzewania wodnego zatrudni natych­
miast Państwowy Zakład Specjalny dla Do­
rosłych w Krakowie, przy ul. Helclów 2, teł.

Nr 342-54. K-5562

REPASACZKI przyjmiemy z dniem 1 września
1953 r. Wynagrodzenie prowizyjne. Zgłoszenia
przyjmuje: Powszechna Spółdzielnia Spożyw­
ców w Krakowie, Dział Społeczno-Samorządowy

— ul. Szpitalna 36.
K-5525

ELEKTROMONTERÓW urządzeń przemysło­
wych oraz ABSOLWENTÓW szkół zawodowych
i technikum wydziałów elektrycznych, zatrudni
natychmiast przy budowie Kombinatu Huty
im Lenina ■— „Elektromontaż" Przedsiębior­
stwo Robót Elektrycznych w Krakowie. Zgło­
szenia: Kombinat — Barak Nr 34, Dział Za­
trudnienia i Płac. Dojazd tramwajem Nr 5.

K-5484

Praca

FRYZJERA męskiego, mło­
dego, zdolnego — przyj-
ihę zaraz. Kraków Lubicz
3. 21130-g

LEKARZ przyjmie samo­
dzielną pomoc domową —

na stałe, do trzech osób.
Adres: Kraków Jana 1 m.

7. 20740-g

Nauka

SAMOCHÓD „Ifa” F-9 lub
. .P-70” — kupię. Oferty
21066 ..Prasa” Kraków, Ry­
nek 46.

MASZYNĘ „Singera” do
szycia. krytą — sprze­
dam zaraz Kraków, Dietla
81m.3. '

21043-g

POKOJU sublokatorskiego,
przy rodzinie. w Krako­
wie — poszukuję. Adres:
Ustroń Cieszyński — Dr
Łysogórski. 20882-g

Sprzedaż

MOTOCYKL, DKW-Sahara
350 ccm. stan dobry sprze­
dam. Kraków, Floriańska
8m.4.

MOTOCYKL „NSU” 250
ccm, górnczaworowy. kry­
ty — sprzedam. Kraków,
ul. Meiselsa 2 m. 4, od
godz. 16. 21041-g

2 PANIENKI pilnie poszu­
kują niekrępującego po­
koju przy kulturalnej ro­
dzinie. Warunki do uzgod­
nienia. Oferty 21139 ..Pra­
sa” Kraków. Rynek 46.

DOZORCO STU’O — pokój
z kuchnią, gaz, woda (pła­
ca 700 zł miesięcznie) za­
mienię na mieszkanie pry­
watne — 2 pokoje małe
lub duży pokój z lruclintą.
Wiadomość: Krakpw, ul.
Boli. Stalingradu 3J m. 5.

21082-g;

Zguby
iZGINĘŁA ostrowłosa ter-
rierka — „Fryga”,
czarno-brązowa. —

przyprowadzić za

grodzeniem. Kraków,
kupią G m. 8.

biało-
Proszę
wyna-

Bis-

JAGIEŁA Ewald, -j
Krakowie. Reymorl
zgubił legitymaci
dencką nr 5/53/0, |

przez AGH w Kra j

„CITROEN” BL-11 . po re­
moncie. — na nowych
częściach — tanio sprze­
dam. Oferty 20917 ..Pra­
sa” Kraków. Rynek 46.

MOTOCYKL „WFM". sprze
dam. Cena 7.500 zł. Kra­
ków, Jana 22 — u dozorcy.
SAMOCHÓD (bagażówka),
po remoncie, z zapasowym
silnikiem i częściami (no­
we ogumienie) — sprze­
dam. Kalwaria Zebrzydow-,
ska. Jagiellońska 25.

MOTOCYKL „WFM" w do­
brym stanie — sprzedam.
Cena 8.000 zł. Kraków,
Dzierżyńskiego 5 m. 2. —

Oglądać w godz. 16—19.

PIANINO — sprzedam,
bardzo tanio. Kraków. Die­
tla19m.5. 20599-g

MOTOCYKL ,.SHL". sprze-
,dam. Kraków-Borek Fa-
łęcki Żywiecka blok 1 m.
20. ‘

21146-g

TAKSOMETR francuski, w

pierwszorzędnym stanie —

sprzedam tanio. Kraków,
Płaszowska 1 m. 4 —

Strusińskl. 21084-g

CEGLARKĘ nową z pod­
wójną przekładnią, o wy­
dajności 1000 szt.na godzi­
nę — sprzedam. Wiado­
mość: Swoszowice nr 112 —

(kuźnia). 21122-g

SAMOCHÓD osobowy —

„Mercedes” V-170. stan

pierwszorzędny — sprze­
dam. Kraków, ul. Halicka
6 — garaż. 21111-g

„NSU” — 350 ems, sprze­
dam. -' Krdków/ Nhdtfiśl-ań-i
ska , 7. w . podwórcu. Qgl$-.
dać ód godż.' 7—17. "

21173-g

MAGISTER- poszukuje pil­
nie niekrępującego pokoju
przy C kiil turalnfij ittodzinie.
Może udzUlać... kerepetyc i.
Oferty Kra­
ków, Rynek 46.

SAMOTNY inżynier, po­
szukuje pokoju przy ro­
dzinie. Oferty 21053 ..Pra­
sa" Kraków. Rynek 45.

2 POKOJE — służbówka,
'komfortowe. z przynąleż-
nościami. w śródmieściu,
zamienię na pokćfl, kuch­
nię, łazienkę, w pobliżu
centrum. Oferty 21047 —

„Prasa" Kraków, Rynek 46.

BOGUSZ Czesław, zam. w

Krakowie, ul. Augustiań­
ska 13. zgubił kartę reje-
stracyjną samochodu cię­
żarowego’ „Bussing” nr

rejestr. KH 2794. wydaną
przez Prezydium Pow. Ra-
dy Narodowej w Krako. -

ie. 2Q9-32rg

FIMA Władysław. ?!

Mogile, nr 159, -i
przepustkę nr 6913.' r

ną przez Hutę im. L

do szycia — typu ciężkiego
ZAKUPI

Nowohuckie Przedsiębiorstwo Transporto­
we Budownictwa w Nowej Hucie, tcl.

Kraków nr 418-11, Zaonatrzeri?.
Oferty przyjmuje się do dnia 23 sierpnia

1958 r.

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne
poszukuje pilnie pokoju
przy rodzinie, na warun­
kach umownych. Oferty —

21043 ..Prasa” Kraków,
Rynek 46.

KRÓLIKOWSKA Władysła­
wa, zam. Kraków-Podgó-
rze. Czyżówki 5, zgubiła
dnia 5. VIII. br. dowód,
osobisty, torebkę brązową
skórzaną, kartę tramwajo­
wą oraz’ inne przedmioty.
Znalazcę uprasza się o

zwrot za wynagrodzeniem.
21080-g

GUZOWSKIEMU Lu ( jszej
wi, zam. w Krakowie. 1 z

dziono legitymację T ‘

ku zawodowego ora. > . ? ->wyr
gitymację sportową,gj zb
ną przez KS „Olsza”^JC(]rę(

zej...
-.ś"'" ie W3

‘ iast

WSZELKIE prace «

ki samochodowej c i
krówce do „Warszr^
towe, kombinowa,
wykonuje tapicer.

'

Boh. Stalingradu

MASZYNĘ do ‘szycia —

elektryczną nową, szwedz­
ką ,,Hunsvaria”, wykonu­
jącą również aplikacje —

sprzedam. Migda, Kraków,
Sławkowska 30 m. 5.

21174-g

SAMOTNA pani, nauko­
wiec — poszukuje niekrę­
pującego pokoju przy ro­
dzinie. Zgłoszenia pisemne:
Łatkiewicz — Kraków, ul.
Skłodowskiej 5 m. 3.

21129-g

NAUCZYCIELKI siostry —

szukają pokoju słoneczne­
go w Krakowie (Grzegórz­
ki), przy rodzinie. Mogą
podjąć opiekę osoby star­
szej. dzieci, udzielać lekcji,
konwersacji francuskiej,
niemieckiej, początki an­
gielskiego. Oferty 21141 —

. . Prasa" Kraków, Rynek
46.

BURA Janina, zam. w

Stryszowie, zgubiła ksią­
żeczkę ubezpieczeniową nr

92625, Seria’F.

WAPNO gaszone, palone,
kafle, cegłę czerwoną —

zakupisz w firmie Materia­
ły Budowlane, Kraków,
Kamieńskiego 4 (dojazd
tramwajem do przystanku
koło Matecznego).

21235-g

SAMOTNY, pracujący —

poszukuje piinie pokoju
przy kulturalnej rodzinie.
Oferty 21093 „Prasa" —

Kraków, Rynek 46. lub tel.
244-98, godz. 20—22.

ZAMIENIĘ pokój z kuch-,
nią w Krakowie na 2—3
pokoje z kuchnią, komfor­
towe. Warunki do omó­
wienia. Oferty 21244 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

CICHY Franciszek, zam. w

Krakowie. ul. Syrokomli
20. zgubił prawo jazdy nr

0247/55 na samochody i
motocykle, wydane przez
Prezydium Miejskiej Rady
Narodowej w Krakowie, —

WydZ. Komunikacji.
21054-g

TŁUMACZENIA:
skie. francuskie
kie, rosyjskie,
(listów podań
ne). Lekcje języl;
Kraków; Westerpk*

PODANIA — Odwoł
Renty — Przepisową;
maszynie' załatwia
Prawników — Krala
Zwierzyniecka 23.

ŁUGOWSKI Andrzej. —

zam. w Nowej Hucie, zgu­
bił indeks nr 331, wyda­
ny przez AGH. 21044-g

LEKARZ dentysta
’

wicz - Porębska Ki
Garbarska 16, wzi.
przyjęcia godz. 16—1

„

’ 20

MOTOCYKL do remontu,
kompletny — sprzedam
pilnie. Kraków, Szlak 41
m. 5, godz. 17—21.

21223-g

MAŁY pokój z kuchnią —

zamienię na dwa pokoje z

kuchnią, względnie na

dwie pojedynki. Warunki
do omówienia. — Oferty
21089 „Prasa" Kraków'. Ry­
nek 46.

POJEDYNKĘ (16 m2)
słoneczną, gaz, I p. —

mienię na równorzędną
większą lub pokój z kuch­
nią. Oferty 21200 „Prasa”
Kraków, Rynek 46.

za-

POLAK Wiktor, zam. w

Krakowie, przy ul. Grott­
gera 14, zgubił legityma­
cję Związku Zawodowego
Hutników. 21036-g

wni
łni
kw

LISY niebieskie, z licznych
miotów, zdrowej fermy, w

różnych zestawach, sprze­
dam. Bydgoszcz teł. 3236
lub 2286, w godz. wieczor­
nych po godz. 20.

K-5560

MIESZKANIE 1-izbowe —

(18 m2), suche, słoneczne,
w bardzo zdrowej dzielni­
cy — zamienię na pokój z

kuchnią. Wszelkie koszty
zwrócę. Oferty 21135 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

ZAMIENIĘ 2 pojedynki w

Podgórzu przy ul. Wało­
wej na pokój z kuchnią.
Oferty 21165 ..Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

ZGUBIONO dnia 10. VIII.
br. na trasie Zabierzów—
Ojców — lornetkę. Zwrot
za wysokim wynagrodze­
niem. Kraków, Grabow­
skiego 11. (parter), Chi-
row^ski. 21075-g

POSIADAM warsztat t

pół mechaniczny
świadectwo czeladn' .

oczekuję propozycja.
Oferty 21136 ..Prasa-,1
kćvz. Rynek 46.

PIWNICA 1 garaż --

najęcia. Wiadomość » Sa* .

ków, Łagiewniki.
Broszka 14 — Węgrz-

'

zef. 2_

Nieruchomości

POMOC domowa, — samo­
dzielna do małej rodziny
(1 osoba dorosła i dziecko
6-letnle) — potrzebna. —

Kraków, Urzędnicza 21 m.

2. tel. 318-38 . 21150-g

KRAWCOWA 1 krawiec —

potrzebny do pracy cha­
łupniczej — tylko wysoko­
kwalifikowani. — Oferty
21128 ..Prasa" Kraków, Ry­
nek 46.

ANGIELSKIEGO udzielam
metodą gramofonową —

„Linguaphone”. Kraków,
tel. 580-50. 20958-g

WÓZEK zagraniczny, głę­
boki, lodówkę na lód —

sprzedam. Kraków, tel.
573-98. 21127-g

3 AUTOMATY do sprze­
daży papierosów —* sprze­
dam. Pośrednictwo wyna­
grodzę. Oferty 21260 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

SZYCIE lekkie dam cha­
łupniczo. Oferty 21126 —

,Prasa” Kraków, Rynek 46.

POMOC domową stałą lub
dochodzącą przyjmę. Kra­
ków, Szlak 30 m. 1 wie­
czorem. 21103-g

UCZNIA na naukę wyrobu
i naprawy vziecznych piór,
przyjmę. Oferty 21073 —

,,Prasa” Kraków. Rynek 46.

POMOC domowa dochodzą­
ca. względnie stała po­
trzebna od zaraz. Zgłosze­
nia: w godz. 17—19. Kra-
ków-Podgórze. Plac Kostki
Nauierskiego 8 m. 3. tel.
579-06. 21072-g

ANGIELSKIEJ, niemiec­
kiej polskiej korespon­
dencji handlowej. — wy­
uczam. Oferty 20957 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

OBICIE meblowe stylowe,
sprzedam. Wiadomość: —

Kraków. Floriańska 26,
sklep taplcerskl.

FOKSTERIEREK — 6-cio
miesięczny, ładny, rasowy
do sprzedania tylko w

dobre miejsce. Kraków, ul.
Wadowicka 43 m. 7.

21216-g

POKÓJ z kuchnią pelno-
komfortowe, IV p., w Kra­
kowie — zamienię na dwu-
pokojowe z kuchnią. —

blisko tramwaju, w Nowej
Hucie. Kraków, Rzeszow­
ska 3. m. 14. 21079-g

PARCELĘ budowlaną —»

uzbrojoną w pięknej dziel­
nicy Krakowa — sprzedam
lub zamienię za nową „Ja­
wę” i dopłatą do parceli
25.000 zł. Oferty 21064 —

„Prasa” Kraków, Rynek
46.

KRAJ Władysław, zam. w

Krakowie, zgubił legityma­
cję służbową i związkową,
wydaną przez AGH.

SCHMIDT Teresa, zam. w

Krakowie, zgubiła świadec­
two dojrzałości. wydane
przez XI Gimnazjum i Li­
ceum w Krakowie.

21229-g
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KTO był świadkiem
ścla między strażniczki)
Ob. Góreckim Stani:^
wem jadącym samochodug ma j

wiśniowym, dnia 26. g
br. o godz. 22,53 p8■’
wejściu do Huty im. Lf
na obok Wydz. Telete
nicznego, proszony sk W*
taktować się tel. 434-81 BJJ1 -

2111*

LEKCJE pisania na ma­
szynach Kraków, Mikołaj­
ska 24. 21218-g

PIANINO czarne, niemiec­
kiej marki „Barndt” do
sprzedania. Oferty 21109
„Prasa” Kraków, Rynek
46.

Matrymonialne

MASZYNĘ biurową mniej­
szego formatu, okazyjnie
sprzedam. Oferty 21097 —

. . Prasa” Kraków, Rynek
46.

SADZONKI poziomek, —

truskawek, rabarbaru. Pi­
wonii, cebulki tulipanów,
wysyłają Szkółki Er. Gał­
czyński i J. śląski, Kra­
ków, Szwedzka 83. Katalo­
gi na życzenie. 21188-g

POKÓJ, kuchnię, w śród­
mieściu Krakowa — za­
mienię na garsonierę. —

Oferty 21077 ..Prasa” Kra­
ków,Rynek 46.

PRACUJĄCA, samotna pil­
nie poszukuje oddzielnego
pokoju przy rodzinie. Wa­
runki do omówienia. Ofer­
ty 21074 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

PARCELĘ w Krakowie, z

rozpoczętą budową i ma­
teriałem do dalszej budo­
wy jednorodzinnego dom­
ku, oraz parcelę budowla­
ną w Bieżanowie — sprze­
dam. Wiadomość: Kraków
21. ul. Kwartowa 6. —

(przecznica ul. Dobrego
Pasterza). 21071-g

SOWA Tadeusz, zam. w

Krakowie, zgubił legityma­
cję służbową nr 37, wy­
daną przez Muzeum Naro­
dowe. 21204-g

ROLEWICZ Krystyna, zam.

w Krakowie, zgubiła kwit
komisowy nr 661.

21185-g

| zne
>’ dzi

uare z-ugariii -Q f
zegarmistrz (
•aków Boh. słone J

WDOWIEC lat 53. rze­
mieślnik na posadzie, po­
siadający własny domek —

pozna miłą, dobrą, gospo­
darną panią. Ćel matrymo­
nialny. Oferty 21262 ..Pra­
sa” Kraków. Rynek 46.

MASZYNĘ dziewiarską —

„Record" Knittax. sprze­
dam Kraków,’ Kawiory 22.
m. 7. 2109O-g

3 ROWERY wyścigowe —

sprzedam. Kraków, ul.
Wrocławska 11 m. 6.' godz.
18—19. 21167-g

POJEDYNKĘ dużą, zamie­
nię na mniejszą. Kraków,
ul. Józefa 42 m. 6 —

Jodłowski. 21069-g

DOMATORKA lat 30 — z

wyższym wykształceniem,
na posadzie, pozna pana
od lat 30—45. w celu ma­
trymonialnym. — Oferty
21237 ..Prasa” Kraków, Ry­
nek 46.

SPRZEDAM tanio ma­
szyny dziewiarskie 4 i
5/800. Wiadomość: Często­
chowa, Żarecka 10. Dziem­
bowski. K-5502

CEGŁĘ dostarczam samo­
chodem. Zgłoszenia: Kra­
ków. św. Marka 27 m. 10
po godz. 19. 21170-g

POJEDYNKĘ zamienię na

podobną. Dzielnica obo­
jętna. Oferty 21065 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

MASZYNA cylindrówka w

dobrym stanie do sprze?
dania. Kraków Bosacka 7
m.* 21067-g

„WSK” — fabrycznie no­
wy. sprzedam. Wiadomość:
Kraków, ul. Urzędnicza 23
m. 1, od godz. 19—20.

21166-g

KRĘGI studzienne, sprze­
dam. Kraków, ul. Zako­
piańska 20. tcl. 553-70.

DWA pokoje, kuchnia. —

piękne, słoneczne, wysoki
parter, w willi w Bronowi-
cach. 5 min. cd tramwaju,
zamienię na dwa pokoje z

kuchnią bliżej śródmieś­
cia. Warunki do omówie­
nia. Oferty 21246 „Prasa”
Kraków, Rynek 40.

ZEGARKI, zegary, nap
wia tanio, solidnie — o

kupuje stare zegarki
części — z< \_
jewski. Kraków. Boh. S
lingradu 31. 21O4'Cają
HANDLOWIEC posiada: hodn

Większą gotówkę, oczel : - na

propozycji. Oferty 21% ’

; rf4Z
„Prasa” Kraków, ^-1? )

oka.
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CHCESZ ZAROBIĆ PO PRAG^

zgkś się na rampę .oi: .:r

5;P‘*zp
NOWOHUCKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA TRANS PORTOWEGO

BUDOWNICTWA w Bieńczycach (Nr tel. 437-40). ejr
Wyładunki trwają od godz. 6—22. — Zarobek od 80—150 zł od le pri
wagonu. — Zaplata bezpośrednio po wykonaniu pracy. — fługo
Istnieje możliwość zatrudnienia przy wyładunkach pewnej z‘

ilości kobiet. — Pracujący otrzymują odzież ochronną.
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. BAKOWIOo.
Eepiej późno

niż wcale

Według oszałamiającego za­
wiadomienia, jakie otrzy­

maliśmy z Krakowskich Za-
. kładów Pi-

wowarsko -

ŁANj Słodowni-

czych —

wody sodo­
wej w Kra­
kowie nie

zabraknie!
Wyżej

wspomnia-
przedsiębiorstwo zainstalo­

wało urządzenia, które pozwo-
\]JOI 'ą na produkcję najwyższej

•f 'ukości wód gazowanych, a to

SHfflE. sranżady, lemoniady, wody
'-CCC'' tekowej (w syfonach) oraz

w navitu” na naturalnym so- j

sieję, 1

rok
rowad
:mowę
i Salt

ne

tf W'y
i staniejmy nadzieję.

ć* zdr.zie upalna i nc

ro
byłego!

>, że jesień
apoje chło­

dzące będą miały powodze­
nie... (bk)

jak w Krakowie
Na Dworcu Tovzarowym

PKP w Krakowie zatrud­
nionych jest około 1000 pra­
cowników. Czynności przy za­
ładunku i wyładunku towaru

trwają tam bez przerwy od

Nowe wystawy
w Pałacu Sztuki
~7 wiązek Polskich Artystów

Plastyków oraz Centralne
Biuro Wystaw Artystycznych
organizują wystawę prac: —

Carlotty Bologna, Ludwika.
Pin.dla i Aleksandry Wnęk. —

Otwarcie nastąpi dziś, tj. 14
bm. o godz. 13 w Pałacu Sztu­
ki.

Równocześnie w jednej z sal
Pałacu Sztuki — Towarzystwo
Przyjaciół Sztuk Pięknych u-

rżądziło wystawę kolekcji o-

brazów Zdzisława Pabisiaka.

(b) .

»ŻACZEK«
pomoże ci we wszystkich

pracach domowych.
Teł. 357 -60.

W

'si

makowskich ratowników
mo

tyi. ymieńmy _

.

nei wszystkim brak własnego i lokalu? Toteż zdarzały się już
ly mieszczenia.

zcumowuje się na łańcu-
n- ch przy brzegu Wisły, a

Cl Jbsła, koła ratunkowe itp..
, Jadają nasi ratownicy w

Rejonie Dróg Wodnych, ko-

jżystając z uprzejmości tam-
f jszego kierownictwa. Zre-

tą z owym sprzętem ratun -

. >wym też niewesoło. Nie ma

je. Przede ów telefon gdy brak własnego

Lu
:owle:
cję

ora,. 1. .

zbyt wiele. Brak również
3isza”jpcdręcznej apteczki, a co go-

zej... telefonu, którym w ra-

r, ie wypadku można by natych-
| 1 iast wezwać Pogotowie Ra-

nkowe. Ale gdzie umieścić
)

ECHO KRAKOWA

wczesnego rana do godz. ?2.
W jakich warunkach ci lu­
dzie pracują?

Teren Dworca Towarowego
wybrukowany w okresie oku­
pacji pokrywa warstwa ku­
rzu, który unosi się pod koła­
mi licznie przejeżdżających
samochodów. Nikt tego nie
sprząta, nie zamiata... Na to­
rach ogólnych w bramie nr 1
i 4 znajdują się „stawy”, któ­
re nie znikają nawet w cza­
sie upałów, a zimą zamienia­
ją sJę w rozległe lodowiska.
Woda po kolana — powstała
wskutek zatkania studzienek-

odpływowych wód deszczo­
wych — utrudnia pracę przy
załadunku i wyładunku, prze­
wozie towarów, powoduje też
niszczenie taboru.

Wielokrotne interwencje za­
łogi w dyrekcji OKP Kraków

przeszły bez echa... Nie za­
reagowano też na prośby do­
tyczące oświetlenia terepp
dworca, nie Zainteresowano
się stanem tamtejszej ubikacji
pozbawionej drzwi i instala­
cji...

Inny temat stanowi zaopa­
trzenie w artykuły spożywcze.
Co prawda przy bramie nr 1
istnieje jadłodajnia „Pod
Trójką” ale czynna tylko w

dni powszednie i zamykana
przed godz. 17 . Zaopatrzenie
istniejących na stacji dwóch
kiosków w żadnym wypadku
nie zaspokaja potrzeb pracow­
ników. Często nie można w

nich dostać bulek, napojów
chłodzących czy tańszej wędli­
ny. Tak jadłodajnia jak i
kioski nie grzeszą czystością...

«*•

Braki te powodują, iż pra­
cownicy Dworca Towarowego
W Krakowie uważają, że po­
dobnego „bałaganu” nie ma

w żadnym innym mieście.

(waś)

Rok szkolny
za pasem

W czerwcu br. Większość
szkół zaopatrzyła się w

podręczniki. W tej chwili do­
konuje się tylko uzupełnienia
pozycji, które w tym roku po­
jawią się w ramach zmian

programowych.
Szkoły podstawowe w No­

wej Hucie zaopatrzone są w

podręczniki do prawie wszyst­
kich przedmiotów. Natomiast

srkoły podstawowe w Krako­
wie i województwie mają wię­
ksze braki zwłaszcza w po­
dręcznikach do historii dla
klas VI i VII. Również w

szkołach licealnych dla klas
IX, X i XI brakuje kilku po­
zycji. Zostaną one uzupełnio­
ne do końca sierpnia.

Z uwagi na oszczędność pa­
pieru nakłady książek nie za­
spokoją całkowitego zapotrze­
bowania. W związku z tym
aktualna jest sprawa odprze­
daży podręczników z poprzed­
nich lat, oczywiście do przed­
miotów, które nie uległy żad­
nym zmianom programowym.
Trzeba

akcję
czym ]
winni :

wie.

TEATRY
na czwartek:

KAMERALNY: godz.
„Stracone zachody miłości”. —

ROZMAITOŚCI: 19.15 ,

kobiet”. MUZYCZNY;
„Wiktoria i jej huzar”.

na piątek:
KAMERALNY: 19.15

cone zachody miłości”.
MAITOśCI: 19.15 „Szelmow­
skie sztuczki Skapena”.
ZYCZNY: 19.15 „Wiktoria
huzar”.

19.15

,Walka
13.15

„Stra-
ROZ-

MU-
1 jej

20.15
UCIE-

mrocznych
pe dele koś­
ciółka św. Idzie­
go raz.acza się
v Jok nanrawdę
odny obiektywu.

Fot.
Pawłowski

Kiedy
41. „Pokaz rysunków ze słow­
nika Matejki”.

KAMIENICA SZOŁAYSKIClłT

Plac Szczepański 0. „Wystawy
cechowe t miedzioryty Łuka­
sza van Leyden”. Godz. ’0—15

MUZEUM ETNOGRAFICZNE.

„Obyczaje ludu krakowskiego”
(9—15).

DOM PLASTYKÓW, Łobzow­
ska 3. Wystawa reprodukcji
w grotach Adżanty (Indie) oraz

rysunków Jana Śliwińskiego.
(10—18).

MUZEUM NARODOWE, Smo­
leńsk 9. „Militaria polskie i

obce w epoce renesansu i ba­
roku”. (10—14,30)

MUZEUM NARODOWE, no­
wy gmach. Al. 3_go Maja 1.

..Wystawa Stanisława Wyspiań­
skiego”. Godz. 10—15.

PAŁAC SZTUKI. PI. Szcze­
pański 4. Wystawa „Otwarte
drzwi’ . Godz. 10—18.

ŚWIETLICA PAŁACU SZTU­
KI. PI. Szczepański 4. „Wysta­
wa kolekcji obrazów akwa­
relowych Haliny Cieślińskiej-
Brzeskiej i kolekcji pasteli
Małgorzaty Łada-Maciągowej”.

UL. FRANCISZKAŃSKA 1,
II p. „Sztuka ludowa woj. kie­
leckiego”.

UL. SKARBOWA 4. Wysta­
wa BHP. (10—17)

na czwartek:

CHIRURGICZNY: Szpital w

Nowej Hucie. POŁOŻNICZY:

Szpital w Nowej Hucie. IN­
TERNISTYCZNY: Szpital w

Nowej Hucie. OKULISTYCZ­
NY; Kopernika 38.

na piątek:
CHIRURGICZNY: Prądnicka

37. POŁOŻNICZY: Kopernika
23. INTERNISTYCZNY: Tryrii-
tarska 11.

Kopernika 33.
MILICYJNE: tel. 0-7,
POŻARNA tel. 0-8.
TOWIE RATUNKOWE;
0-9 . NOWA HUTA

GOTOWIE MILICYJNE
411-11. POGOTOWIE RATUN­
KOWE: tel. 422-22 , STRAŻ PO­
ŻARNA: tel. 433-33.

KIMA
na czwartek:

APOLLO: godz. 16, 18,
„Wierny mąż” (ang.) .

CHA: 16, 18.15, 20.30 „Hotel du
Nord” (Ir.). WANDA: 15.45,
18, 23.15 „Jutrzenka” (fr.) .

—

WOLNOŚĆ: 16, 18, 20 „Klub
kobiet” (fr.-wł.). WARSZAWA:

15.45, 13, 20.15 „Stewardessy”.
(NRF). MŁODA GWARDIA:

15.30, 17.45, 20 „Futro nurkowe”

(Wł.). WRZOS: 16, 18, 20.15

„Gdzie jest prof. Hamilton”

(hiszp.). KRAKUS; 15.45, 18, 20.15

„Pamiętnik majora Thompson
na” (fr. - ang). ŚWIT: 15.45, 18,
20 15 „Paragraf I miłość”

(hind.) .

— ŚWIATOWID: 16, 18,
20.15 „Mord w Berlinie” (NRD).
MAŁA SALA ŚWITU: 15, 17,
19 „Dziewczęta z Placu Hisz­
pańskiego” (wł.) . MAŁA SA­
LA ŚWIATOWIDA: 15, 17, 19
„Ich troje” (NRD). CASSINO:
20.45 „Pierwszy wyścig” (CŚR).
CRACOVIA: 20.45 „Rozwód’*
(ang.). — AMFITEATR: 20.45

„Dz.ewczyna z domu popraw­
czego” (NRD). ZWIĄZKOWIEC;

17, 19 „Mała urocza plaża”
(fr.). ROTUNDA: 18.15, 20.15

„Ucieczka z Sajgonu" (fr.). —

KULTURA: 23 „Wujaszek z A-

meryki” (NRF). ISKIERKA:

17.30, 19.30 „Noc jest moim kró­
lestwem” (fr.). WIEDZA: 18

„Lunatyk” (fr.). WIEDZA LE­
TNIE: 20.45'„Królowa Margot’’
(fr.). OŚWIATOWE: 18 Film

popularno-naukowy.
na piątek:

APOLLO: 10, 12.15 „Dziew­
czyna z domu poprawczego”
(NRD); 16, 18, 20.15 „Wierny
mąż” (ang.) .

— UCIECHA: 10,
12.15 „Rozwód” (ang.); 16, 18.15,
20.30 „Hotel du Nord" (fr.) .

—

WANDA: 10.45, 12 Frogram dla

dzieci; 15.45, 18, 20.15. „Jutrzen­
ka” (fr.). WOLNOŚĆ: 10, 12.15

„Zbrodnia i kara” (fr.): 16, 18,
20 „Klub kobiet” (fr.-wł.). —

WARSZAWA: 10, 12.15, 15.45,
18. 20.15 „Stewardessy” (NRF).
MŁODA GWARDIA: 10, 12

„Diabeł z młyńskiego wzgó­
rza” (NRD); 15.30, 17.45, 20

„Futro nurkowe” (wł.) .

—

WRZOS: 10, 11.15 Program dla

dzieci; 16, 18, 20.15 „Gdzie jest
prof. Hamilton” (hiszp.) . KRA­
KUS: 11, 12 Program dla dzie­
ci; 14.45, 17, 19.15 „Wiosna na

ulicy Zarzecznej” (radź.). —

ŚWIT: 10, 11.15, 12.30 Program
dla dzieci; 15.45, 18, 20.15 „Pa­
ragraf i miłość” (hind.) . ŚWIA­
TOWID: 10, 12 „Berliński ro­
mans” (NRD);
„Mord w Berlinie” (NRD). —

MAŁA SALA ŚWITU: 15, 17, 19

„Dziewczęta z Placu Hiszpań­
skiego” (wl.) . MAŁA SALA
ŚWIATOWIDA: 15, 17, 19 „Ich
troje” (NRD). CASSINO: 20.45

„Pierwszy wyścig” (CSR). —

CRACOVIA; 20.45 „Rozwód”
(ang.). — AMFITEATR: 20.45

„Dziewczyna z domu popraw­
czego” (NRD). — ROTUNDA:

13.15 „Ucieczka z Sajgonu”
(fr.); 20.15 „Przegląd polskich
filmów dokument.” KULTU­
RA: 20 „Wujaszek z Amery­
ki” (NRF). ZWIĄZKOWIEC:
17, 19 hMała urocza plaża” (fr.).
ISKIERKA; 17.30, 19.30 „Osta­
tni będą pierwszymi” (NRF).
WIEDZA: 18 „Raj kapitana”
(ang.) . WIEDZA LETNIE: 20.45

„Raj kapitana” (ang.).

WWSTZBWW
MUZEUM LENINA, ul.

,połowa 5.
DOM MATEJKI, Floriańska

i więc zorganizować
odprzedaży książek,

przede wszystkim po-
zająć się sami ucznio-

(waś)Łodzie Więc | niejednokrotnie wypadki, iż

tonący po wyratowaniu -go,
dostawał szoku nerwowego —

a biedai ratownicy bezskute­
cznie szukali telefonu po
watnych mieszkaniach.

Eudowa pomieszczenia
ratowników nie sprawia
cjalnych trudności.
Wodny LPŻ wyraził bowiem

zgodę na oszalowanie siupów
podpierających balkon jego
przystani. W ten spccób nie­
wielkim kosztem stworzyłoby
się odpowiednie lokum dla ra­
towników. Niestety na zrea­
lizowanie owego pomysłu po­
trzebna jeszcze jest decyzja
i pozwolenie z Wydziału Go­
spodarki Komunalnej RN. Jak
dotąd nie nadeszło...

Wszystkie te kłopoty kra­
kowskich ratowników są tym
dziwniejsze, iż dowodzą braku
zrozumienia dla ich odpowie­
dzialnej służby na Wiśle — i
to przez czynniki jak najbar­
dziej kompetentne. (KWK)

rzy pytania
d adresem

lepw nr 434
zy ul. Szewskiej 10

Dlaczego w poniedziałek
bm. sprzedawano w tym

Ffepie nieświeże masło w Ce-
■... 64 zł za kilogram (naj-
;ższy gatunek masła’)?
3 Dlaczego obsługa i kie-
wniczka sklepu zachowała

ę niegrzecznie wobec klient-
i’kwestionującej nieodpowie-
lią jakość towaru?
© Dlaczego książkę życzeń i

ąleń wydano (bardzo nie-

:ycj..j jz »tnie!) dopiero po trzykrot-
lsa j Kc powtórzonym żądaniu?
__ br7Wydaje nam się, że zarów-
s

’

j Ca' treść wspomnianej ks;ążki
iść i Sa- . praca personelu sklepo-
;rz- go powinna zainteresować

2- ,, ,/rekcję MHD. (hs)

miczki
Stani? - ■

ioch<
26.

>3 .

,m. Lei
Telete - - ---------

ny sk
434-81

2111 s

pry-

dla

sps-
Ośrodek

SW/[®
TELEWIZJI

Dziś o godzinie 17 audycję rcz-

pocznie sprawozdanie z me­
czu piłkarskiego Ruch Chorzów
—Budcwiani Opole, o godz. 13.45
— Dziennik Telewizyjny, o godz.
20.15 — Poradnik dla rodziców

..Twoje dziecko i ty”, o godz.
20.35 — Polska Kronika Filmowa,
o godz. 20.45 — Kalejdoskop spor­
towy. a o godz. 21 .15 — Rozryw­
kowy program muzyczny.

“hspoftujemy Komendzie MO
przejażdżkę po Krakowie

| znowu uczymy się przecho-
1 dzić przez jezdnię. Tym ra­
sem tylko i wyłącznie na zie­
lone światło. Milicjanci zwra-

nap
i—oI
arki z<
strz d?

;oh. su...

2I04'iają grzecznie uwagę, prze-
hodnie są posłuszni, słowem

ocze? : - nauka odbywa się jak naj-
21^ jArdziej poprawnie, bez żad-

’
- większych nieporozu-

- J oka.
Ji" tywta impreza ma jednak
I t’”Va zasadnicze „ale”. Pierw-

—■;z nich to ustawiczne awa-

““2 j Oi urządzeń świetlnych, które
JP1 z przerwy ulegają systema-

jO ’,r'’'jznemu psuciu się. Drugie
”

— o większym jeszcze
■ arze gatunkowym, to —

od Łe przechodnie zmuszeni są za
— Hugo wyczekiwać aż czerwo-

« ,'pe światło zmieni się na żółte,
a to z kolei na zielone, po­
zwalające im wreszcie prze-

00«9H>

•••

dostać się na przeciwną stro­
nę jezdni. Po co i komu po­
trzebne takie wyczekiwanie,
jeżeli kilka kroków od skrzy­
żowania można już najzupeł­
niej swobodnie przejść? W

związku z tym warto się za­
stanowić czy nauka przecho­
dzenia ograniczająca się jedy­
nie do skrzyżowania ulic zda-

je egzamin?
Jak wykazują statystyki

największa ilość wypadków —

zdarza się właśnie poza skrzy­
żowaniami, i to nie tylko z

winy roztargnionych prze­
chodniów, ale chuligaństwa
kierowców lekceważących z

tupetem wszelkie przepisy ru­
chu drogowego. „Popisy” omi­
jają na ogół skrzyżowania
głównych ulic, gdyż wiadomo,
tu najłatwiej zapoznać się... z

Przed Świętem Lotnictwa
W tym roku Tydzień Lot­

nictwa w naszym kraju
przypada w dniach od 1—7
wrześnią. W Krakowie — ?

uwagi na planowane zawody
lc|nicze — termin ten zostanie
przesunięty na okres między
7—14 września br.

Organizator uroczystości —

Krakowski Aeroklub przygo­
towuje już wstęp do święta.
Będzie to wystawa lotnicza u-

rządzona na lotnisku w Rako-
wicach w dniu 24 sierpnia.

Eksponatami będą 4 szybow­
ce i 10 samolotów różnych ty­
pów w tym również
towcc. Równocześnie
zowana będzie loteria

Losy będą stanowiły

i odrzu-

żbrgani-
lotnicza.

,__ ________________ „ broszu­
ry o treści okolicznościowej,
a wygrane — loty na szybow­
cach, które można będzie od
razu zrealizować.

Dokładny program obchodu
Święta Lotnictwa zostanie je­
szcze podany. (waś)

milicjantem i zapłacić man­
dat.

Reasumując trzeba:
0 ...zwiększyć kontrolę ru­

chu drogowego na wszystkich
ulicach Krakowa. ,

0 ...nauczyć krakowian pra-

Pewnie, że w tej pozycji najprzy-
*"*•'*•■* jemniej czeka się na autobus —

^ale jednak, droji obywatelu,
fskwerek koło dworca, w samym
^.środku miasta to nie zarośla nad
i stawkiem w Kaczych Dołkach...

i Fot. W . Pawłowski

widłowego przechodzenia nlei ***- — ->.

tylko na rogach ulic. i 99* ZgIL, fiWSBBtylko na rogach ulić. i
__ _

0 ...wreszcie dać dobrą na-) -

,

■uczkę kierowcom-chuliganom, i llroOtĆ
karząc ich solidnymi'
mandatami.

W jaki sposób zwiększyć tę
kontrolę — to już sprawa na­
szej Komendy MO. Ze swej
strony proponujemy wsiąść do
samochodu (byle nie służbo­
wego!) i przejechać się po kra­
kowskich ulicach, kilka go­
dzin wystarczy, aby mandaci-
ków nazbierała I

’

„aktówka”. Wnioski

dalszych usprawnień
nasuwają się same...

Na - - ■
jedna
wszystko nie byłoby najlepiej, (ł Krakowska Drukarnia Prasowa

aby regulacja świetlna obowią- ) ul. Wielopole 1,
zywała wyłącznie kierowców? i

Jeszcze
w br. ukaże się w księ-

garniach ..Domu Książki” pra­
ca znanego historyka sztuki prof.
dr W. Mol* pt. „Tycjan“.

Książka ma charakter monogra­
fii, przedstawia twórczość tego wy­
bitnego malarza

w., wielkiego
portretu.

Publikacja
szeroki wybór

wloskiego XVI

kolorysty i mistrza

16, 18, 20.15

zakończenie

uwaga. Czy

zaopatrzona jest w

ilustracji, który po-
Się pełna f gwoli zapożnać się dokładnie z bo-

CO do f gatą tematyką dziel Tycjana. a

ruchu ) wnikliwe analizy poszczególnych
i obrazów przyczynią się do lepsze-

jeszczefgo ich zrozumienia, (b)
mimo / —----------------------------------------

5—41

To-

OKULISTYCZNY:

POGOTOWIE
STRAŻ
POGO.

tel.
PO.

tel.

Floriańska 15, Łobzowska 20,
Stradom 2, Konopnickiej 3, Al.

29 Listopada, PI. Bohaterów

Getta 18, Nowa Huta: osiedle

B-l, Lud. Woj. Polskrego 38.

8F? cAP
na czwartek, 14 bm.:

Godz. 16.00: Wiadomości, —

16.20; Koncert. 16.50: ..Walczy­
my z anemią u dzieci” — pog.
17.05: Dziennik. 17.20: Słynne
koncerty instrumentalne. 17.50:

Muzyka. 18.30: Wiadomości. —

18.35: Mecz piłk. Cracovia—
Wisła. 19.15: Koncert życzeń.
20.00: Dziennik. 20.23: Kronika

sportowa. 20.50: Boito: ,,Mefi-
stofeles” — opera. 23.45; Mu­
zyka. 23.50: Wiadomości.

na piątek, 15 bm.:
Godz. 8.30: Wiadomości. 8 .45:

Muzyka organowa. 9 .40: Melo­
die Kreislera. 10.10: Muzyka.
11.00: „W czyjej służbie” opow.
11.30: Śpiewa „Śląsk”. 12.01:

Poranek symfon. 13.20: Melo­
die. 13.40; Koncert życzeń. —-

15.00: Dla dzieci słuch. „W pu­
styni i w puszczy’’ 16.30: Wia­
domości. 17.10: „Podróż do zie­
mi zwykłej” — rep. 17.30: Mu­
zyka. 18.00: „Jestem zabójcą”
słuch. 18.45: Koncert. 20.00:

Dziennik. 20.25: „Mieczysław
Fogg i jego piosenki”. 51.16:

Melodie tan. 21.30: „Towa­
rzysz podróży” i „Golonka” —

humoreski. 22.00: Wiadomości

sportowe. 22.30: Muzyka.
Soliści z orkiestrą. 23.50:

domości.

23.10:

Wia-

❖
Rozgłośnia Krakowska

skiego Radia nadaje jutro o

godz. 17.10 — reportaż Tacka

Stwory z Kalwarii pt. „Podróż
do ziemi zwykłej”. Reportaż
ten został nagrodzony przez
Komitet do Spraw Radiofonii
„Polskie Radio i Telewizja’’. I

Pol-,



Farma

naszych
kolarzy
tcrcwców

zwyżkuje
ESlsE! Kra

Nofłłcie dobry mecz na Ludwinowie

Lewoskrzydłowy
Garbami — Jasiów-
ka należał wczoraj
do najpracowitszych
i najbardziej ambit­
nych zawodników na

boisku. Widzimy go
w trakcie walki o

piłkę z obrońcą Na­
przodu.

JAK już informowaliśmy —

w Krakowie przebywają na

obozie kondycyjnym (przed
wyjazdem na mistrzostwa
świata do Paryża) nasi czoło­
wi kolarze-torowcy. Pod opie­
ką trenera J. Kupczaka na ta­
rze Cracovii trenują: Grund-

man, Zając, Józefowicz, Reli­
ga i Chtiej.

Spadek formy naszej kolar­
skiej czołówki, jaki zaobser­
wowaliśmy podczas niedawno

rozegranych
należy na

przeszłości,
sprinter
przebytej
sił i w czasie sparringów na

torze, tak on, j^k i Grundman

uzyskują bardzo dobre rezul­
taty w granicach 11,6—12 sek.
Podobnie średniodystansowcy:
Józefowicz, Religa i Chtiej
podczas ostatnich treningów
wykazali znaczną poprawę
formy, a trener Kupczak są­
dzi, że szczyt jej osiągną w

czasie mistrzostw w Paryżu.
Zgrupowanie treningowe

dzie trwać do 22 bm., a 4

później nastąpi wyjazd
Paryża. (jl)

Dwie „główki” Grabowskiego

musi więc nadal bardzo ambitnie

grać, aby zapewnić sobie „bezpie­
czne” miejsce w tabeli ligowej.

K. STAROWICZ*

WCZORAJ odbyło się też spot­
kanie w grupie północnej II
w którym Piast Nowa Ruda
konał Marymont W-wa 4:0.

Garbarnia — Naprzód
mistrzostw Polski,
szczęście już do

Nasz czołowy
Zając, wrócił po

chorobie do pełni

bę-
dni
do

Wielki zlot
turystyczna-sportawy

RADA Wojewódzka Zrzeszenia
Ludowe Zespoły Sportowe wraz

z Rozgłośnią Krakowską Polskie­
go Radia organizują dla powiatów
Sucha, Wadowice, Chrzanów, O-

święcim, Żywiec w dniach 16—17

sierpnia br. — Wielki Zlot Tury­
styczno-Sportowy w Międzybro­
dziu Bialskim. W programie prze­
widziane m. in. występy artysty­
czne, zawody siatkówki, mecz bo­
kserski oraz wielki festyn spor­
towy. Imprezy odbędą się na boi­
sku sportowym Ludowego Zespołu
Sportowego.

W SPOTKANIU piłkarskim o mistrzostwo II ligi, Gar­
barnia pokonała Naprzód Lipiny 2:9 (1:0). Obie bramki

zdobył Grabowski.

Garbarnia — Kierdaj, Bożek,
Bieniek, Feluś, Rogoda, Kuchar­
czyk, Kucharski, Grabowski, Bro-

warski, Bomba, Jasiówka.

Naprzód — Słomka, Brychcy,
Dudą, Salamon, Szymura, Janik,
Pieszek, Kasprzyk, Bitther, Gaj­
da', Spyra.

Spotkanie prowadził p. Cieślak

(Warszawa).
Miłą niespodziankę sprawiła

wczoraj Garbarnia swym sym­
patykom w spotkaniu z Na­
przodem. Przed meczem nieli­
czni tylko kibice wierzyli w

. sukces swej; drużyny. Jedena­
stka ż Ludwinowa postawiła
jednak wszystko na jedną kar­
tę. Piłkarze jej włożyli do gry
maksimum ambicji i zagrali
bezsprzecznie najlepszy mecz

w bieżącym sezonie, odnosząc
cenny sukces.

Od pierwszych minut gry
inicjatywę przejmuje Garbar­
nia. Jej liczne i składne ataki

często niepokoją bramkarza

gości. W 11 min. pada pierw­
sza bramka. Do ładnego do-
środkowania wychodzi Gra­
bowski, przejmuje piłkę na

głowę przenosząc ją tuż nad

wybiegającym bramkarzem.
Po uzyskaniu prowadzenia
Garbarnia w dalszym ciągu u-

trzymuje przewagę. Naprzód
zepchnięty do defensywy
„twardo“ się jednak broni.

Po zmianie stron historia

powtarza się. Efektem tego
druga bramka dla Garbarni.
Autorem jej jest w 55 min.
również Grabowski, który w

analogiczny sposób wykorzy­
stuje celne podanie Browar-

skiego. Zwycięstwo krakowian

jest już prawie pewne. Tempo
gry nieco opada.

Teraz do głosu dochodzi Na­
przód. Spyra dwa razy ucieka Fe­
lusiowi i oddaje groźne strzały,
które paruje Kierdaj.

Ostatnie minuty gry upływają
znów pod znakiem przewagi go­
spodarzy. Wynik jednak nie ulega
już zmiańie. W Garbarni na wy­
różnienie zasłużyli przede wszyst­
kim Bieniek, Kucharczyk i Ja­
siowka. W Naprzodzie podobał się
Gajda, reszta drużyny zawiodła.

Po tym zwycięstwie „garbarze”
nie mogą osiąść na laurach, gdyż
w dalszym ciągu do utrzymania
się w

brakuje
jeszcze

drugoligowych szeregach
jedenastce ludwinowskiej
sporo punktów. Drużyna

KoiefctBFy Totka

czynne w piątek
W ODDZIALE krakowskim To­

talizatora Sportowego odnalezio­
no w Lotku 8 kuponów z pięcioma
trafieniami^.. - czterema, 5.72J

z trzema W Totku 1 kupon z 13

trafieniami, 6 z 12

103 Z 11 i 763 z dzieąję?
„szczęśliwej 7” 1 kupon
fieniami, 18 z 5 oraz 137

fieniami.

trafieniami,
oma, W

6

4

z

z

tra-

tra-

uwagiW nadchodzący piątek
na święto czynne będą
10—14 następujące kolektury: przy
ul. Zwierzynieckiej 1 i 23, Pstrow­
skiego 9, Basztowej 18, Sławkow­
skiej 12 i w Rynku Gł. 25.

z

w godz.

Tym razem bram­
karz Naprzodu —

Słomka był szybszy i

wyłapał piłkę znad
głowy Grabowskiego

(nr 8).
Fot. A. Piotrowski

byłby remis
na sytuacja w tabeli — najlepszy
byłby wynik remisowy.

ligi,
po-

MOSKWIE odbyły się
międzynarodowe zawody z o-

kazji jubileuszu zrzeszenia

sportowego Dynamo, w któ­
rych startowali również pol­
scy lekkoatleci i pływacy. M.
in. Zb. Lewandowski zajął 2

miejsce w skoku wzwyż wyni­
kiem 1,95 m, Wesołowski wy­
grał 800 m — 1.50,5 min., i był

6, na 400 m — 49,6 sek. Gronow­
ski zajął 2 miejsce w skoku o

tyczce wynikiem 4,25 m. Z

pływaków Szulcówna na 100 m

st. dow. zajęła 2 miejsce —

1.08,5 min. a Boczkaja był 7
na 200 m st. klas. — 2.49,8 min.

*

W DALSZYM ciągu żeglar­
skich mistrzostw Polski w Gi­
życku w poszczególnych kon­
kurencjach zwyciężyli: kobie­
ty: Dobrzańska w kl. „Finn”,
Dierżyńska w kl. „Słonka”;
mężczyźni; Gierszewski w kl.

„Omega”; juniorzy: Osiński w

kl. „Omega", Musiałkiewicz w

kl. „Finn” i Skibiński w kl.
„Słonka”.

*

DWIE radzieckie lekkoatlet-
. ki uzyskały najlepsze w br. re­

zultaty w Europie: Krepkina
na 109 m — 11,5 sek. i Itkina
na4Ó0m—53Jsek.

*

W FINALE gęy pojedynczej
mężczyzn na turnieju teniso­
wym w Hamburgu, Szwed Da-
vidsson wygrał z Belgiem Bri-
chantem w 5 setach. W grze
pojedynczej kobiet I miejsce
zajęła Coghlan (Australia),
która w finale pokonała An­
gielkę Bloomer.

*

NOWE rekordy świata usta­
nowili radzieccy sztangiści:
Nikitin (w. lekka) w wyciska­
niu — 130,5 kg i Bogdanowski
(w. półśrednia) w wyciskaniu
— 139 kg oraz w trójboju —

430 kg.
*

NA ZAWODACH lekkoatle­
tycznych w Moskwie Gołubi-

czny (Ukraina) uzyska! w cho­
dzie na 10 km czas lepszy od

'rekordu świata — 42.41,2 min.

KTO jak kto, ale Władek

Giergiel znany jest w kołach

sportowych z oratorskich u-

zdolnień. Jak sarn mówi, „baś-
ka“ u niego pracuje „na sto

dwa“ i żadnemu „ciemniako­
wi" nie pozwoli sobie zrobić

„wody z mózgu". Trzeba przy­
znać, że opowiada ciekawie,
wykazując przy tym dobrą
pamięć.

— Jeśli chodzi
o spotkania Cra-
covii z Wisłą to

nie ma tutaj mą­
drego — mówi

Giergiel. — W
takich meczach

nigdy nic na­
przód nie wiado­
mo. Były okre­
sy, że jedna z

drużyn znajdując
się w doskonalej
formie przegry-

Trener Cracoviiwala w „wielkich
— F. Jabłoński, derbach”, to.

niegdyś świetny znów grając w

zawodnik bialo-osłabionym skla-

czerwouych. dzie odnosiła

zwycięstwo. Np.
występując bez

zwyciężyła Cra-
r. grając znów
składzie „wiśla-

w 1947 r. Wisła
Gracza i Legutki
covię 3:0, w 1949
w .bardzo dobrym
cy” przegrali na swym boisku 0:1,
przy czym zwycięską bramkę
strzelił im Radoń. Nie ma więc
pewniaków w takich meczach.

Gdyby zorganizowano spotkania
dzień po dniu, to na pewno każ­
dorazowo mielibyśmy innego zwy­
cięzcę. Np. w mistrzostwach Kra­
kowa w 1946 r. Wisła wygrała z

biało-czerwonytni na ich boisku
2:0, a następnie przegrała u sie­
bie 0:1. Dodatkowe spotkanie od­
było się 3 dni później na boisku
Garbarni i zakończyło
cięstwem Wisły 4:1.

Tak więc również i

spotkanie „odwiecznych
stoi pod znakiem zapytania. Ze

względu jednak na sytuację, jaka
wytworzyła się; kontuzje zawod­
ników, ciężkie mecze tych drużyn
w dalszych tozgrywkach i aktual-

się zwy-

dzisiejsze
rywalek’’

Dziś o 17,30

. ..rozegrane zostaną na boi­
sku Cracovii przy al. Puszki­
na „wielkie derby” piłkarskie
o mistrzostwo I ligi między
Cracovią i Wisłą.

Gertie przepadała za chwilami nieobecności opa­
słego kóchanka-chlebodawcy, gdyż mogła wów­
czas rządzić się jak szara gęś i niby to w jego
imieniu wydawać starszym od niej pracownikom
liczne polecenia, podkreślane dumnym „ja je­
stem waszym szefem obecnie'4, albo „ja tu roz­
kazuję teraz44. Oznajmiwszy to w kuchni i w

prawie pustej już restauracji, poszła na górę do
pełnej ludzi i zgiełku sali bankietowej, gdzie
odbywało się huczne weselisko.

Właśnie przed chwilką „mistrz toastów44 przy
pomocy trzeźwiejszych drużbów zdołał uciszyć
wrzawę, żeby ksiądz wikary mógł w zastępstwie
nieobecnego proboszcza wygłosić spóźnione o parę
godzin przemówienie. Było ono jak zwykle, peanem
pochwalnym na cześć jakoby bogobojnych a z

całą pewnością hojnych rodziców obojga nowo­
żeńców i nawiązywało krasomówczo do biblij­
nych godów weselnych w Kanie Galilejskiej, ale
zawierało też według mody amerykańskiej, dużo
clowcioów. One to podobały się słuchaczom naj­
więcej, wywoływały oklaski i salwy śmiechu.

Nie mogąc na sali dokuczyć nikomu z perso­
nelu, póki honorowy gość zabawiał swych słu­
chaczy wymknęła się Gertie stąd rychło, wróciła
do salki restauracyjnej, gdzie dziś Lubor za­
fundował obiad modelkom i tamtędy cicho
wśliznęła się do baru, pogrążonego w półmroku
jak zwykle. Już przez szparę w kotarze przy
drzwiach zauważyła, że barmana nie ma za ladą,
choć przy niej tkwiło ośmiu klientów, z tyłu wy­
glądających na tych wysokich taboretach jak nie­
toperze szeregami za dnia widzące w gigantycz­
nych grotach w stanie New Mexico. Ich szklanice

były puste, jak dostrzegła w lustrze, a głowy
mieli zadarte i wykręcone na prawo w skos ku
ekranowi telewizora umieszczonego tu za wy­
soko.

SDOŚród najrozmaitszych programów, jakich

ANTONI MAMIYŃSK! + JhL
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nowojorczanom dostarcza równocześnie 7 nadaw­
czych stacji „tiwi“ (kiedyś ma ich być 13) bywalcy
knajp najwięcej lubią boks, baseball i mocowanie.
Także i tu gapiono się na odbywające się dzisiaj
w chłodniejszym Chicago zapasy catch-as-cath-
can. I właśnie zwinny jak pawiany i trochę do nich

podobny Antonino Roca z Argentyny obalił na

wznak 320-funtowego Turka swym niezrównanym
skokiem w górę i potężnym kopnięciem oboma
na raz stopami w twarz przeciwnika, na którego
brzuchu i torsie zaraz wylądował, zanim tamten

zdążył się poderwać z obu łopatek.
Ośmiu „gackom" przy ladzie baru tak spodobało

się to szybkie zwycięstwo, że chcieli wypić zdro­
wie podskakującego po ringu Antonina; zastukali
więc o blat lady, zabełkotali coś o marnej ob­
słudze we współczesnych knajpach, a mimo to

wszystko Patrick Mac Cluskey nie wrócił na

swój posterunek! Na taki pretekst Gertie właśnie

czyhała, lecz gdzież ten dziadyga zaszył się obec­
nie? Nie było go w oszklonej budce telefonicz­
nej, nie wyszedł też chyba na ulicę, gdyż deszcz
padał teraz znów silniej, niż przed kwadransem,
kiedy Fortunato Cavatappi stąd odjeżdżał do do­
mu.

— Widocznie Pat przysiadł się do kogoś w jed­
nej z lóż — odgadła nareszcie. — I pewnie znów

popisuje sie przed kimś lepieniem figurek, albo

humorystycznymi monologami, a tu interes cier­
pi! No, ja mu zepsuję ten jego słynny humor na

dzisiaj!
Wyprzedził ją w tym jednak Maks Blink. Już

samo jego zjawienie się tutaj zaniepokoiło ogrom­
nie starego barmana, którego „kocie" oczy, świe­
tnie widzące w półmroku, wypatrzyły wkrótce kon­
tury pistoletu automatycznego pod cienkim mate­
riałem tropikalnej marynarki przybyłego, nieźle

pokropionej deszczem. A ponura mina dryblasa
też źle wróżyła barmanowi, kiedy kazał mu usiąść
naprzeciw w loży najbliższej od drzwi z ulicy
i zażądał drugiej połowy przedartej studolarówki.

_— Towar za setkę jest ściśnięty w tym —

ciągnął dalej, kładąc na stole bardzo dużą okrą­
głą puderniczkę, po którą Pat zaraz wyciągnął
dłonie. — Precz z chciwymi łapami! — warknął
Maks. — Najpierw wysłucha pan nagany, jakiej
szefowie udzielają panu przeze mnie. Zrozumiano?

— Tak jest, choć nie pojmuję, za co nagana
ma...

— Milczeć! Głos mam ja! W naszej branży,
do której pan chciałby wedrzeć się na starość,
obowiązuje maksymalna ostrożność, karność i dy­
skrecja — mówił rudy dobitnie, choć cicho. —

Moi szefowie karzą winnych bez litości! Godzinę
temu ^rzucili pod pociąg Karen Cavatappi za to,
że wskazała panu swego dostawcę! Ampara za

lekkomyślność dostała chłostę... na razie! Ale wi­
ny tych kobiet bledną przy pańskiej winie: pan
ośmielił się śledzić po nocach mnie!

— Tylko dla nawiązania handlu z panem, przy­
sięgam! Nie mogłem bowiem nabyć dosyć towa­
ru, na który mam coraz więcej amatorów.

— Czy należy do nich Cavatappi i jego nowa

kochanka? To byłaby zabawna nemezis, gdyby
można właśnie im zaszczepić nałóg, który pożarł
Karen.

(Ciąa dalszy nastąpi)

iCPopularny „Messu“ — do­
skonały niegdyś łącznik Wisły
— Mieczysław Gracz, także

podziela zdanie swego kolegi.
Remis byłby najlepszy — mó­
wi — a jeśli komuś przypad-
nie zwycięstwo — to niech

wygra lepszy.
*

Sprawa składu

już od dłuższego
czasu spędzała
sen z powiek tre­
nerowi Cracovii
— E. Jabłońskie­
mu. Na dzisiejsze
spotkanie trzeba

było przecież mi­
mo wielu trud­
ności „zmonto­

wać” odpowied-
Władysław Gier- nio silną
giel. Zdjęcie po- nę.
chodzi z roku — Przy
1949, kiedy grał kłopotach
on w Wiśle. remisowy

niewątpliwie
dowalający — oświadczył nam te­
lefonicznie trener Jabłoński.

druży-

tych
wynik
byłby

za-

*

A oto co mówi na temat dzisiej­
szego spotkania prezes wytrwa­
łych kibiców p. Alojzy Kądziołka:

— No, cóż, „święta wojna”
w dobie powszechnej walki o

pokój winna zakończyć się na

„święty pokój” — czyli bez
niczyjej krzywdy, na remis.

Zresztą znaki na niebie i zie­
lonej murawie wyraźnie wska­
zują na taki wynik. Obie dru­
żyny przegrywają na obcych
boiskach, ale u siebie zwycię­
żają. Boisko zaś w Krakowie,
czy to Cracovii, czy Wisły to

wprawdzie inny, ale taki sam

pokój w tym samym miesz­
kaniu. Czyli... żadna drużyna
nie może u „siebie” przegrać.
Typuję 0:0.

Od siebie dodamy, że cały urok

sportu polega właśnie na trud­
ności przewidzenia końcowego
wyniku. Czy nasi rozmówcy mieli

rację przekonamy się już za kilka

godzin na boisku Cracovii. Jeszcze

raz apelujemy do zawodników o

piękną i „fair” grę, jaka przy­
stała na drużyny o tak bogatych
tradycjach sportowych. Niech
walka będzie ładna a ewentualne

zwycięstwo — w pełni zasłużone^

Rozmowy przeprowadził
antoni Ślusarczyk

Bednarski (Juvenia)
szachowym
mistrzem Pelski
juniorów

WCZORAJ w Krakowie za­
kończono rozgrywki szachowe

juniorów o mistrzostwo Pol­
ski. Z dwóch rywali, którzy
do ostatniej rundy walczyli o

tytuł mistrza Polski — lepiej
na finiszu walczył Bednarski,
odnosząc . 5 kolejnych zwy­
cięstw, co zapewniło mu 1

miejsce. Łodzianin Łachut na­
tomiast w ostatnich dwóch
rundach musiał zadowolić się
remisami; z Zabierzańskim

(W-wa) i Schmidtem (Poznań),
w rezultacie zajmując 2 miej­
sce. Słabo wypadł obrońca ty­
tułu mistrzowskiego — krako­
wianin Węglowski, który u-

plasował się w drugiej dzie­
siątce.

Dzisiaj nastąpi dokończenie

odłożonych partii: Porębskiego
(Kraków) z Schinzlem (Kielce)
i Marszałka (W-wa) z Głaz­
kiem (Wrocław), nie mających
już większego wpływu na u-

Jriad tabeli. (zb>


